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Najpoważniejszym zarzutem, jaki się ze 
strony bloku podnosi przeciw nowemu pro- 
jektowi reformy wyborczej, jest twierdzenie, 
że wiejskie okręgi polskie w Galicyi wscho- 
dniej nie zostały w projekcie centrowym 
dostatecznie zabezpieczona. Zarzut ten mar- 
kuje zarówno „Czas*, jak i „Qas. Wieczor- 
na“, ostatnia uważa nawet za możliwe, że 
„stan posiadania polski w Sejmie mógłby 
być o kilka a może i kilkanaście mandatów 
gorszy, aniżeli to projekt przewiduje”. 

Zarzut ten — odpowiadamy z góry — 
jest zupełnie nieuzasadniony, a wypływa on 
u jednych z nieszczerego hyperkrytycyzmu, 
u drugich zaś z niedokładnego przestudyo- 
wania projektu. Należy pamiętać, że już o- 
becas Ordynacya do parlamentu, ułożona 
przes konserwatystów krakowskich i demo- 
kratów, jako órodek zabezpieczenia polskich 
wiejskich mandatów na wschodzie wybrała 
proporcyonalność. I środek ten nie okazał 
się w zasadzie złym, aczkolwiek przy ustala- 
niu okręgów wyborczych do mniejszości 
polskich zaliczono całą ludność żydowską, 
pod względem narodowo-polskim gorzej niż 
niepewną — a prsez to obniżono z góry 
szanse polskich kandydatów. Przy pierwszych 
wyborach powssechaych straciliśmy wpra- 
wdzie s powodu tego błędu, przes wiarołora- 
stwo żydów, dwa okręgi wyborcze — obe- 
enie jednak posiadamy znowu przewidzia- 
ną w ustawie wyborczej liczbę polskich man- 
datów, 

Projekt centrewy fortyfikuje jeszcze sil- 
niej polskie mandaty wiejskie z tamtej stro- 
ny Sanu. Wyciągając naukę x doświadczeń 
łat ostatnich opiera wszystkie swoje Kalku- 
iacye nie o cyfrę ludności polskiej ale usna- 
jąc żydów sa sojusznika nie bardzo pewne- 
go, buduje okręgi polskie wyłącznie na cy- 
frse ludności rzymsko-katolickiej, Stąd to 
w jego piąciu okręgach dwumandatowych 
w których potrzeba do wyboru Polaka 33 
procent głesów, liczba rzymskich katolików, 
a więc Polsków niezawodnych — wy- 
nosi nieras 35 i 36 procent a z żydami na- 
wet 48 procent (ng. Sanok - Rymanów itd.) 


lub 45 procent (Trembowla-Wiśniowczyk- 
Mikulińce). Są to więc okręgi polskie muro- 
wane. W dalszych ośmiu okręgach trzech- 
mandatowych, w których do wyboru pol- 
skiego posła mniejszości potrzeba tylko 25 
procent głosów tworzą rzymaeko-katolicy od 
25 do 26 procent (w okręgu lwowskim 30 
procent), a z śydami nawet 38 (Steniawa), 
lub 37 procent ludności. Okręgi te są więc 
pewniejsze pod względem narodowym niż 
mandaty np. z Krakowa. 

Prawda — istnieją w projekcie centro- 
wym dwa okręgi dwumandatowe, w których 
ludność rzymsko - katolicka wynosi tylko 31 
procent — a potrzeba do wyboru 33 pro- 
cent — i są cztery okrągi 3-mandatowe, w 
których ludność rzymske - katollcka zamiast 
potrzebnego do wyboru 25 procent dochodzi 
tylko 18—21 proc, ludności. Rzeczywiście — 
te sześć okręgów mogą nie wybrać po- 
sła polskiego. Ale możliwość to tylko teore- 
tycana. We wszystkich tych bowiem ekrę- 
gach mieszka przecież pewna liczba grecko- 
katolickich Polaków, których do procentu 
polskiego zaliczyć należy. Ze ta liczba jest 
gdzieviegdzie nawet znaczna (a nie ze wazy” 
stkich okręgów jest podana w projekcie), do- 
wodzi np. procent (31) grecko - katolików w 
miastach Drohobycz-Sambor znacznie mniej- 
szy od procentu (26) ludności ruskiej, — lub 
w miastach Stanisławów - Tyśmienica i t. d. 
gdzie z 30 procentu greckich kątolików tyl- 
ko 271 procent zalicza mię do narodu ru- 
kiego, a więc prawie dziesiąta część gre- 
ckich katolików jest prawdopodobnie polską. 

Ale nie w tem leży sedno sprawy. Zapy- 
tać musimy konserwatystów i demokratów, 
czemu to dopiero teraz oceniając projekt 
centrowy nie zaliczają ludności ży- 
dowskiej do Polaków? Jeżeli napra- 
wdę sądzą, że ani jeden żyd poza Sanem nie 
jest Polakiem i połączy się z Rusinami, to 
czemu w swoim projekcie zaliczali wszy- 
stkich żydów do polskiej ludności? Czemu 
w takim razie opierają się uniezależnieniu 
wyboru chrześcijańskich posłów od żydów 
w miastach? Klub Srodka budując reformę 
wyborczą Ba daleką przyszłość był ostrożnym 
wobec żydów i przypuszczając, że pewna 
część żydów (nie wszyscy) odłączy się od 
polskości — ma fundament okręgów przyjął 
wysnanie rzyinsko - katolickie, Ale ani klub 
Srodka nie wyraża przez to przekonania, że 
żydsi w Galicyi wschodniej pójdą przeciw 
Polakom ani nie wolno tego twierdzić „Cza- 
sowi* i „Gazecie Wieczornej*. Choć w pol- 
skość żydów zbytnio nie wierzymy, to jed- 
nak rozumiemy, że interes własny łą- 
czy ich z Polakami. — Stojąc więc na 
gruncie faktyczaym musi się zaliczyć 
znnCGZNąĄ cyfrę żydów do polskości 
i ta cyfrą uzupełnić niedostateczny procent 
polski w 6 okręgach. 


Widzimy więc, że faktycznie polskie man- 
daty na Wschodzie zostały silnie zabezpie- 
csone. W okręgach miejskich, gdzie żydzi 
tworzą zbyt wielki procent ludności, ustana- 
wia nadto projekt B-mandatowe okręgi, w 
których ludność polska nawet bez żydów 
będzie mogła wybrać swego posła. 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


KAROL DICKENS. 


— Na czem? — zastanowił się Riderhoed, 
wycierając twarz rękawem. A bo za pozwo- 
leniem panów adwokatów, Ja dawniej robi- 
łem na rzece s Gafferem, robiliśmy obaj, we 
dnie i w nocy. Ale ja już wtedy miarkowa- 
lem sobie, że on ma jakieś sposoby nie cał 
kiem prawowite. — Ja go też porzuciłem, 
za pozwoleniem panów adwokatów ; plerwezy 
się wycofałem z tego interesu. — On ma 
córkę i ja z góry mówię panom adwokatom, 
że ta córka mówić będzie co innego. Ale 
takie gadanie funta kłaków nie warte, bo 
oma zwyczajnie, jak córka, gotowa kłamstwo 
na kłamstwie stawiać, byle go tylko unie- 
wiunić, 

— Wszyztko to niczego nle dowodzi — 
przerwał mu Lightwood. 

— Niczego? — powtórzył Ridwrhood, nie 
tyle zdziwiony co niezadowolony. 

z Naio daa še niczego, a raczej jest 

to tylko dowodem, że macie w posądzeniu 
Gaffera. 
Przecież mówiłem, co może poświad- 
czyć ten pan "i zał GO pisze, że gotów 
jestem przysiąćw e lako ten ówiat jest 
wieczny | KOŃCA bił tego padzie, tak prawdą 
jest, że Gaffer zabi ego dęArmona. 

— Przysięga Wasza dOwWiedzie tylko, że 

odejrzywasie Gaff U 
wy istotnie P ności, że On | era, ale nie 
dee adna, Borze mówi prani Popot 
ni odnię — ; 

m. Na pewno? — spytał słodziutko Ri. 
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A wielką korzyścią tego systemu jest| w obronie naszych najcięższych wrogów 
uniknięcie rozdsiału ludności pol:|i zbrodniarzy, którzy parli cgłapiony przez 


skiej i ruskiej przy urnie w y bo r- 
czej, który to rezdział przy katastrze na- 
rodowym (przez blok projektowanym) był 
nieuniknionym. W ten sposób czyni Się za- 
dość uzasadnionemu życzeniu polskiego E- 
piskopatu i usuwa się podstawą dia eweB- 
tualnej separacyi obu narodów. Podobnie 
wprowadzona przes centrum proporcyonal- 
ność przy wyborze Wydziału krajowego za- 
bezpiecza najzupełniej Polakom i Rusinom 
wybór własnych kandydatów (Polacy 6, Ru- 
sini 2), a usuwa kuryę narodową ru- 
ską, która mogłaby się później rozróść w 
szkodliwą dla nas autonomię narodową. Tą 
kuryą chciał nas blok uszczęśliwić, zasługą 
jest centrum, że ją niszczy w zarodku. 

Oto — jak wyglądają nowe gwarancye 
polakiego stanu posiadania na wschodzie. 
Projekt centrowy przeprowadza je oględnie, 


się lud do bratobójczych walk i kryjąc się 
zdradziecko poza jego plecami, uciekali z kraju. 
unosząc swe głowy z pod wymiaru zasłużo- 
nej kary. 

Ging? nasz lud pod salwami karabiaów 
moskiewskich, ginął na szubienicach, lub w 
walkach bratobójczych. Uczyniono wreszcie 
z niego bandytów a posiew rzucony hojnie 
przez „Tyszków* — rośnie, kw:tnie I wydaje 
ciągle owoce. Mogą obecnie wrogie nam na- 
rody szarpać nas za zwyrodnienie, lecz zwy- 
rodnienie to zawdzięczamy „Tyszkom, oni 
byli.. „roka“, a lud nasz „ślepym mieczem. 
Więc rąkę tę powinna dosięgnąć kara naszego 
narodu i tych, którzy ją podtrzymywali, gdy 
kierowała clogami, tych, co ją uoiewinniają, 
by uchylić od niej zasłużoną karę, jaką 
wymierza im sprawiedliwe i łagodne Społe- 
czeństwo,—bojkotem ekonomicznym. Bojkot 


ale stanowcżo, nie naruszając jedności Kraju |jest pogromem, zdaniem Feldmana i jego 


ni Sejmu i tworząc silny w nich fundament 
pod ostateczną ugodę obu narodów. 


„O pogromy ludu polskiego”, 


Chcąc we właściwem świstle przedstawić za- 
jote stanowisko przez p. Feldmana w kwestyach 
litwackich, koniecznem jest sapoznanie się 
z całym materyałem, jaki przedstawia nam 
p. Unszlicht w swem dziele, obejmującem 
874 stron. 


Zaznajomiwszy się bowiem z całą zbro- 
doiczą historyą ruchu litwackiego i jego 
wpływem na smutnej pamięci ostatoią rewo- 
lucyę, pokrywanie zbrodni i obrona zbro- 
dniarzy stawia naszego „historyka literatu- 
ry“ w bardzo zagadkowem położeniu, ściąga 
z niego obładną maakę i stawia w szeregu 
współwinnych. 


Taki pan nie śmie zabierać głosu w spra- 
wach narodowych w pismach posługujących się 
naszym językiem, bo obłudną swą taktyką 
wyrządza nam dalęko większe szkody, jak 
cijego współwyknawcy, którsy szarpią l znie- 
ważają imię Polski poza granicami naszego 
kraju. Najrozmaitsze „Kradki%, którzy wy- 
szkoliwszy się na innych kradzieżach, okra- 
dają nas ge czci wśród obcych społeczeństw 
i pokrywając swe zbrodnie na nas popełnio- 
ne z całym cynismem przerzucają je na barki 
naszego narodu. 

Tamci działają bezkarnie, posługując się 
wrogą nam prasą, lub urabianiem słej o nas 
opinii wśród zbałamuconych przez nich obcych 
mas. Szerzą nienawiść do znienawidzonego 
„trupa Polski“, który jeszcse choć ubes- 
władniony, ciałem swym wytwarza zaporę 
t.zw. „postępowości*—zwycięskiemu pochodo- 
wi żydowskiego  nacyonalismu. Tamtym 
uchodsi to bezkarność, bo nie sięga tam nasz 
wpływ i wymiar kary, łamie go żydostwo 
przez prasę, którą objęło w pacht. 

Lecz większą daleko jest bezczelność 
tych, którzy Śmieją tu w Krakowie, stawać 


współwyznawców a faktyczne pogromy urzą 
dsane przez „Tyszków* a udowodnione 
przes Unszlichta, Prusa, Niemojowskiegoi. w.i. 
niemi nie były. Zamało widać polskiej krwi 
przelano, zamało padło ofiar, — bo niena- 
wistny trup jeszoze żyje i coraz silniejszem 
tentnem swój żywot zaznacza, 

Przystąpimy teraz do zacytowania dalszej 
części wywodów p. Unszlichta, rzusających 
pewne światło na conajmniej zagadkowe za- 
chowanie się p. Feldmana: 


„Gazety warszawskie przytaczają ar- 
tykuł niejakiego Szelita w hebrajskim 
„Hazmanie*, który każe nam błogosławić 
litwaków, jako apostołów wolności i kul- 
tury, a nadto radzi dokonywać krzyżo- 
wania ich z żydami miejscowymi dia wy- 
tworzenia nowej, doskonalszej rasy. Gdyby 
takie bezczelności odeswały się w Niem- 
czech lnb Francy!, zdmuchniętoby je szy- 
derstwem i nikomu nie zamąciłyby spo- 
koju. Ale w kraju, gdzie jedno miasto 
(Warszawa) ma daleko więcej żydów, niż 
całe wielkie państwo (Francya), posiada- 
ją one złaowrogą wagę. 

Naturalnie, poza rozwijaniem własnej 
kultury, niema żadnego środka przeciw 
temu niebezpieczeństwu. Do jakiej miary 
w tej niemocy wyrośnie u nas antysemi: 
tyzm, trudno przewidzieć. To tylko pe- 
wna, że on na długo pozostanie jednym 
z głównych nerwów naszego społeczeń- 
stwa i że gdyby kiedykolwiek pękła 
przeciągnięta struna, patrzylibyśmy na 
wynik gniewu i zemsty, którego bogdaj- 
byśmy nigdy nie oglądali. 

Qdy tedy p. Feldman nie chciał umie- 
ścić mej odpowiedzi, przesłałem ją wraz 
z rzeczami przeze mnie już wydanemi 
(„Jesgcze o pogromach* i „Pod pręgierz") 
wprost p. Baudouln'owi ds Courtenay, 
wskazując zarazem na postępek p. Feld- 
mana, 

Mimo to, p. Baudouia de Courtenay 
ani nie cofnął swych napaści pod adre- 
sem „Myśli Niepcdległej* i jej współpra- 
cowników, ani nie protestował prseciwko 
nieetycznemu postępkowi p. Foldmana, 


więc wobec tego tacytują tu z odpowle- 
dzi „Myśli Niepodległej" p. t. „F l esmi- 
tyzm po roku dyskusyi* (Nr. 179 ı 180, 
sierpień 1911) niektóre ustępy (pudkre- 
ślenia orygiaału): 

„Rok upływa od chwili, gdy w War- 
szawie zapoczątkowaaa została dyskusya 
żydowska, w której wzięły udz ał wagy- 
stkie pisma, a nawet powstal szereg bro- 
szur. Ponieważ była to dla niextórych 
publicystów i pewnych sfer nisspodzian- 
ka nisprzyjemaa, przeto w pierwezej 
chwili musiała z natury rzeczy powstać 
wielka kurzawa polemiczna, wywołu'ą:a 
wrażenie zamętu bszładaego. Ale kurza- 
wa ta sztucznie wsdymana i podtrzymy- 
wana, musiała niebawem opaść. Płucom, 
które w piasek dmuchały, zabrakło od- 
dechu. Polemiki ustąpiły miejsca rozwa- 
żaniom zasadniczy m, gromadził się ma- 
teryał dowodowy, powstały nowe oryen- 
tacye, wstąpiliśmy w okres nowych uświa- 
domień. 

„I oto po roku, gdy dyskusya została 
wyczerpana i zamknięta, gdy każdy, kto 
chciałby, dać do niej jaxiś przyczynek, już 
liczyć się musi z tem, co zostało napisane 
i przeczytane. zjawia się broszura profe- 
sora petersburskiego, p. Jana Baudouin'a 
de Courtenay, jako odbitka z krakowskiej 
„Krytyki* p. Wilhelma Feldmana, owoc 
półrocznej pracy tłoczni drukarskich, i cho - 
ciak czas był do namysłu, poprawek, uzu- 
pełnień, sprostowań celem uniknięcia zbyt 
jaskrawych fałszów, przekręcań, BOfizma- 
tów, dyalektycznych koziołków i rozmai- 
tej akrobatyki polemicznej, aby się bodaj 
nieco uszanować mogli autor i redaktor, 
rzecz zachowana została w postaei swej 
doraźności, zjawiając się, że użyję sta- 
regoporównania obrazowego, „jak sowa 
w dzień". 

Zadawszy sobie pytanie, dlaczego p. 
Feldman, propagujący hasło zbrojnej wal- 
ki o niepodległość, połączył się s libera- 
łem petersburskim, stojącym mocno na 
gruncie państwowości rosyjskiej, Niemo- 
jewski pisze: 

„Rzecz jest jasna, jak słońce. Chodziło 
o kwestyę żydowską, a właściwie O pe- 
wien gatunek żydów, do których p. Feld- 
man instynktownie siebie zaliczył. Czuł, 
że zbliża się ktoś do jago twarzy, chwyta 
za maskę I ciągnie. W besprzytomnej pa- 
nice zawołał do pana de Courtenay: „ra- 
tuj". Chwycił się go, jak tonący brzytwy, 
nie oryentując się, że ta brzytwa nie u- 
chroni go od zatonięcia i tylko przedtem 
odkraje mu palce. , 

„Ale nie na tem koniec dziwów. Z pro- 
gramu wynikałoby, że ideą niepodległości 
| powstania zbrojnego przejęty p. Feld- 
man, łamy swego pisma odda przede- 
wszystkiem takiemu szermierzowi, który 
uderzy na zażartych owej idei przeciwni- 
ków, mianowicie na socyal-litwactwo, które 
w snacsnym stopniu prsyczyniło się do 
wywołania całej dyskusyi żydowskiej u- 
stawicznem podszczuwaniem klasy robo- 
tniczej przeciwko wszystkiemu, co pol- 


— Najpewniej w świecie, wasza przysięga 
nie wystarcza. 

— A czy ja powiedziałem, że wystarosa, 
niech powie ten pan adwokat, co jest 
świadkiem naszej rozmowy, czy ja powie- 
działem coś podobnego ? 

— Dawał hultaj do zrozumienia coś po- 
dobnego, ale istotnie nie powiedział. 

— A col — sawołał z tryumfem Rider- 
hood, jak to dobrze mieć świadka. 

— A więc mówcie dalej, co macie do po- 
wiedzenia i to beż żadnych wykrętów. 

— Niech tylko pan adwokat pisze słowo 
w ałowo co powiem, a zobaczymy, czy to 
nie wystarczy. Otóż ja Riderhood mówię 
i twierdzę, że Gaffer powiedział mi sam 
własnomi ustami, że zabił tamtego człowieka. 

— Uważaj pan na słowa swoje mości 
Riderhood. 

— Uważać na słowa swojel—ależ ja po. 
wtórzyć to mogę choóby sto razy, że Jesse 
Hescham, zwany także Gaffsrem powiedział 
mi sam, że nikt inny, tylko on zrobił koniec 
z Harmonem, 

— Gdzie znajdowaliście się wtedy obaj. 

— (Qdzis? — ależ powiem to naturalnie, 
niech pan adwekat będzie spokojay, że nie 
skłamię ani na źdśźbło; Ja przecież wiam. 
osem to pachnie, Jak sią robi Alfreda Dawid. 
Wychodziliśmy wtedy oba z gospody pod 
sześciu tragarzami, która stoi przecie na 
miejscu i mle ucieknie. Pan adwokat może 
ją widsieć choćby zaraz, 

— I kiedyż to było? 

— Wieczorem tego samego dnis, kiedy 
Gaffer wyłowił trupa. Wychodziliśmy, jakem 
mówił, obaj w nocy ma pięć minut, a może 
na siedm minut przed dwunastą, na to przy- 
sięgać nie będę, bo to delikatna sprawa, 
szcsególniej, ak człowiek przysięga z Alfre- 
dem Dawid. 

— Mówcie dalej. 


— A Jakże, powiem, przecież poto przy- 
szedłem. Rog! — Riderhood — mówił do mnie 
Gaffer; — ja się nazywam Roger, ale mówią 
mi Rog, nie dlatego, żeby mi uchybić, tylko, 
że to niby Króciej. 

— Nie sabierajcie nam czasu zbytecznymi 
szczegółami, panie Riderhood. 

— Przecież ja nie powiedziałem ani 
jednego fałszywego słowa, panie adwokacie, 
wszystko tak było, jakem rzekł, że Gaffer 
powiedział do mnie: — Słuchaj Rog Rider- 
hood, dziś na rzece o małom cię nie za- 
malował wiosłem i powisdziałem ci parę 
przykrych słów, jak to bywa międsy kole- 
gami. Aie bo widzisz Riderhood, ty mi coś 
sanadto wścibiask nosa do mego czółna. — 
Byłe tak właśnie; jego córka może pońwiad- 
czyć, żeśmy sią przemówili na rzece. 

— Mówcie tylko to, co się odnosi do te- 
go zabójstwa. 

— A właśnie, zaras powiem. Więc ja mu 
rzekłem wtedy: — Słuchaj Gaffer, ty bo 
wypłatałeś brsydki kawał temu tupielcowi, 
a on mi na to. — To widzisz dla jego pie 
niędzy — tak mi powiedział słowo w słowo. 

Nastało dłużsse milczenie i ałychać było 
tylko ciche syczenie ognia, dogasającego na 
kominku. Riderhood skorzystał z tej pauzy 
dla wytarcia sobie twarzy, rąk i czola wierz- 
chem swej czapki. 

— Nie macie już nio więcej do powie- 
dzenia ? — apytał wreszcie Mortimer. 

— Jakto? — pytał z głębokiem zdumie- 
niem Riderhood. — Niech tu na miejscu prse- 
padnę, jeśli co z tego rozumiem, Cóż tu mo- 
Żna jeszcze powiedzieć ? 

— Nie zadawałeś mu żadnych pytań? 

— Ani mi to przez myśl nis przeszło, 
tak mnie to jakoś otuimaniło. Ale od tego 
czasu powiedziałem sobie, że między mną a 
Gafferem wszystko skończone. On szukał se 
mną zgody, prosił, błagał, ale ja nic. Jestem 


wprawdzie biedny człowiek, pracujący w po- 
cie czoła, ale powiedziałem mu. Jeżeli tak, 
to nie próbuj nawet patrzeć w tę stronę, 
gdzie pracuje Rog Riderhood. Tak mu po- 
wiedziałem słowo w ałowo. 

— I dlaczegoż chowaliście tak długo dla 
siebie tak ważną wiadomość. Czemu nie sło- 
żyliście wcześniej takiego zeznania jak diś. 

— Dlaczego pan adwokat pyta ? Ot jakoś 
głowy nie miałem, 

— Wiedy nie było jeszcze wyznaczonej 
nagrody — zauważył Eugeniusz, rysując pro- 
fil kobiecy na skrawku papieru. 

— Pan adwokat utrafił w samą prawdę, 
nie było wtedy jeszcze wyznaczonej nagrody, 
więc chociaż chodziło mi ciągle po głowia 
że trzebaby komuś powiedzieć to co wiem, 
schowałem to dla siebie. Ale terau oto prse- 
czytałem na afiszach, że pan adwokat Light 
wood przeznacza taki szmat złota, temu co 
znajdzie zabójcę. Powiedziałem też sobie za- 
raz. Słuchaj Riderhaod, dlaczego mass lepiej 
życzyć Gafferowi niż sobie, jeżeli oń'ma cór- 
kę, to i ty masz córkę. 

— Więc macie córkę, panis Riderhood ? 

— Tak jest panie adwokacie, mam cór- 
kę — 22 lat skończy w październiku. Po 
wiedziałem też sobie: Mass córkę, a garniec 
złota lezie ci sam w ręce, czy go nie we- 
źmiesz ? 

— Słusznie — powiedział Eugeniusz, wy- 
kończsjąc swój rysunek. 

— Tak jest, garniec pieniędzy — i by- 
łoby to sprawiedliwie, gdyby człowiek pra- 
cujący w pocie czoła, wypuszczał z rąk ty- 
le grosza? Pocóż by w takim razie pan 
Lightwood ogłaszał taką rzecz afiszami. Czy 
to pan Lightwood nie miał prawa wyzna: 
czyć nagrody Í czyż do mnie należy ganić 
to co zrobił pan sdwokat. 

— Tak to z pewnością mie należy do 
was — zauważył Eugeniusz. 


— Ja też to sobie odrazu pomyślałem i 
skoro tylko przeczytałem na afiszu adres 
pana adwokata, przyszedłem tu aby speł- 
nić swój Obowiązek. 

— (o myślisz o tem wszystkiem? — 
spytał Mortimer Eugeniusza, zniżając głos. 
iia ŻE że grea sapro ve tego 

a do naszego inspektora li 
go, tam nad ike p ość 

— Tak, to jest nawet konieczne alo co 
myślisz o jego zeznaniach ? 

— Myślę, że to jest wielki łotr, als ze- 
znania jego mogą być prawdziwe, mimo, że 
złożył je jedynie dla pozyskania premii. 

— (o prawda szczerość nie patrsy mu 
Z OCZU. 

— O ile aobie przypominam to i wspól- 
nik jego nie wygląda też zbyt cnotliwie, 


adajo się ša nalożą obaj do Bfery społecznej 
ręQzimieszków. , 


Fiderhood us!iadł tymczasem przed o- 
guem, usiłując nspróżno podsłuchać rozmo- 
wę przyjaciół. 

Nagie Euganlusu rzekł: 

— Mowieś panie R dsrhood, że i H-x- 
ham ma córkę, czy podejrzewasz i ją takze 
o współudział w zbroda: ? 

„Pracownik w pocie czoła" nam:śnł się 
chwilę, a dogzedłszy widocznie du wn:usku, 
że objęcie oskarżanism Lzy nie przyaiesie 
mu żadnej korzyści, odpowiedział przecząco. 

— Więc poprzestajesz na wpiątaniu w 
tę sprawę jej ojca? 

— To nie ja go wplątałem, on się sam 
wplątał. 

— Trzeba z tem skończyć — szepnął 
Eugeniusz. — Pójdziemy tam piechotą? 

— Tak, aby dać mu jeszcze po drodze 
czas do namysłu. 

JIightwood zdmuchnął świecę, delator po- 
wstal także i wysńli wszyscy trzej. 

(Ciąg dalasy nastąpi.) 


darhood. 


WLOSOW 


szerzą gię w ostatnich czasach z przerażającą azybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygieny akóry 
głowy i włosów lub teź stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postąci prozzków, elikzirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonalnem piel 
ust uguwatie wydzielin gruczołów sk 


owaniem skóry głowy i włosów 
n alkalizowanie i odkażanie. Tym 


postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie= 

nie włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 

D-ra Lustra, apecyalizty chorób włosów. Wakazówki pielęgnowania włosów 

załączone są do każdej torebki zhampeonu. Torebki po 30 hal. są do naa 
bycia we wzzystkich perfumeryach, drogueryach i aptekach. 


Skr % 


skie, które ogłosiło, że Polska to trup, 
po którym robotnik przejdzie do swych 
celów, które dla większego efektu fsłszo- 
wało nawet historyę i t. d. Zdawałoby 
się, ie p. Feldman nietylko żarliwie po- 
prze tych, którzy wystąpili przeciwko 
'socyał-litwactwu z protestem i odporem, 
ale sam rozwinie znaną swą na tym 
punkcie gorliwość. Nagle pokazało się, że 
nie, p. Feldman znałazł nawet słowa u- 
sprawiedliwienia dla autorów tego typu. 
To go nie zabolało, natumiaat zabolało 
go co innego*. 


Statystyka ludności żydowskiej, 


Wedle wydanego świeżo w Paryżu Atla- 
su statystycznego A. L. Hickmanna na r. 
1913 {Atlas universel. Politique, Statistique. 
Commerce. Par A. L. Hickmann, Paris 9-me 
édit.) przedstawia się statystyka ludności ży- 
dowskiej na całym świecie, jak następuje: 

Ogólna liczba żydów, rozprószonych po 
obu półkujach, wynosi 12.428.000, tj. 0.7 proc. 


całej ludności. 


1) Najwięcej żydów mieszka w Europie, 
mianowicie 9,991.200, tj. 83 proc. wszystkich 
żydów, a 2.2 proc. mieszkańców Europy, któ- 
rych ogólna liczba wynosi 453 miliony. Te 
blisko 10 milionów żydów dzieią się w na: 


stępujący sposób ns rozmaite państwa: 


Włochy 35.000 (0.1%/0 całej ludności) 
Francya 100.600 (02% » a 
Anglia 270.000 (0.6% n =) 
Bułgarya 38.000 (09% » 5 j 
Niemcy 650.000 (1.0% „ „ 

Hoiandya 105.000 (1.8%% » s 3 
Rumunia 267.000 (3.8%/0 p a Y 
Rosya 6002.000 (42% » apa 
Austrya 2,084.000 (4.470 p» O 
Turcya eur. 282.000 (46% w ) 


Mulejszą liczbę żydów posiadają następu- 
jące kraje: 


Luksemburg 1200 żydów 
Hisspania i Portugalia racem 1800 ,„ 
Szwecya i Norwegia razem 3.600 » 
Dania 4.000 „ 
Belgia 4.000 » 
Grecya 6.000 , 
Serbia 6.000 ,» 
Szwajearya 19.000 ,„ 


Na Galicyę przypada okeło 900.000 ży- 
dów, czyli 11.1 proc. całej ludności; na Kró- 
lestwo Polnkie 1,588.000, czyli 14 proc. lu- 
dności. Żaden przeto kraj na ziemi nie jest 
zalany tak plagą żydowską, jak Polska, » 
wyjątkiem saboru pruskiego, gdzie liczba ży 
dów w ostatnich lat dziesiątkach znacznie 
sią zmniejszyła, 

2) Na kontyneneie azyatyckim najwięcej 
żydów przebywa w Tarcyi azyatyckiej i A- 
rabii, mianowicie 586.000 (83 proc. ludności). 
Następuje Syberya s 46.000 (0.6 proc.), dalej 
Persya 35.000 (04 pgoc.), Indye brytańskie 
20000 (001 proe.), Afganistan -14000 (0.3 
proo.) itd, W eałej Asyi przebywa 726.000 ży- 
dów, czyli 0.09 proe. całej ludności. 

3) W Afryce mieszka 525.000 żydów, tj. 
8 proc. całej ludności. Dzielą sią oni na roz- 
maite kraje, jak nsstępuje: 


Abisynia 200.000 (2.5%/0 całej ludności) 
Maroko 150.000 (2.1/e p z ) 
Tunis 60.000 (33% p s.) 
Algier 57.000 (1.19% » SB). 
Egipt 39.006 (03% „ = © 
Tranował 10.000 (1.0%%0 m ) 


" 

4) Ameryka posiada 1,060.000 żydów. Pra- 
wie wssyscy żydzi mieszkają tam w obrębie 
granic Stanów Zjednoczonych. Jest ich tam 
1,050 000, to znaczy 1.4 proc. wszystkich mie- 
szkańców Stanów Zjednoczonych. Reszta, tj. 
10.000, rozrzucona jest po Brazylii i Argen- 
tynie. 

5) Australia ma 26.000 żydów, czyli 4 
proc. całej ludności. Skupiają się oni tam w 
główniejszych miastach, jak w Melburo, Sy- 
dney, Adelaida itd. 

Atlas statystyczny Hickmana podaje tak- 
że liczby ludności żydowskiej w rozmaitych 
centrach wielkomiejskich. 

Sztokholm i Barcelona nie posiadają pra- 
wie wcale żydów. W Brukseli mieszka tylko 
jeden procent żydów. W innych miastach 
tak się przedstawia stoaunek żydów do o- 
gólnej liczby miesskańców: 

mieszkańców */, żydów 


Bordeaux 260 000 0:2 
Genewa 275.000 10 
Kopenhaga 560.000 10 
Moskwa 1,468.000 ro 
Rzym 575.000 15 
Londyn 7,540.000 19 
Paryż 4,150.000 20 
Petersburg 1,870 000 20 
Monachium 595.000 20 
Beriin 8,430.000 50 
Konstantynopol 1,200.000 60 
Wiedeń 2,030.090 83 
Praga 530.000 97 
Frankfurt nad M. 415.000 100 
Kijów 320.000 100 
Bukaresst 300.000 120 
Amsterdam 568.000 130 
Budapeszt 882.000 230 
Lódź 500.000 830 
Warszawa 885.000 340 
Odesa 520.000 850 
Prócz tego posiadają : 
Kraków 33.000 żydów 
Przemyśl 16.094 ,„ 
Lwów 44258  , 
Mińsk 45.000  , 
Kiszyniew 50.237 , 
Jerozolima 53,000 , 
Wilno 63841 , 
Saloniki 75.000 „ 
Filadelfia 75.000 ,„ 
Chicago 80.000  „ 


Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi 
Stanisława Burnatowicza 


Talafon ZMR. 


Brookłyn przeszło 100.000 żydów 
Nowy Jork około 800.000 


Z sestawienia tego wynika, że oprócz 
Nowego Jorku, posiadającego wszakże obe- 
cnie około 5 miłionów mieszkańców, satem 
żydów mniej więcej 16 proo., żadne miasto 
na całym świecie nie posiada tylu żydów, 
co Warszawa. Ma ona więcej ludności zy- 
dowskiej, aniżeli Francya, Holandya, Bułga- 
rya i Włochy razem wsiąwszy. 

Królestwo zaś i Galicya — jak obliczył 
jeden s dzienników — posiadają więcej ży- 
dów, aniżeli następujące kraje razem wzięta: 
Anglia, Francys, Niemcy, Holandya, Turcya 
europejska, Rumunia, Włochy, Bułgarya, 


cya, Norwegia, Belgia, Hiszpania, Portugalia, 
Luksemburg, Afganistan, 


roko, Syberya i Australia, 


Z Rady powiatowej. 


w r. 191 


gruntach dworskich 1.100.000 K. Na podsta- 
wie uzyskanych dat Wydział powiatowy od- 


cele robót publicznych w powiecie. Prośba 
ta już odniosła w pewnej części skutek, 
gdyż prozydyum namiestnictwa wyasygno- 
wsło już przez starostwo kwotę 6000 K na 
roboty drogowe, Analogiczną prośbę, umo- 
tywowaną szczegółowym wykazem szkód 
elementarnych wniósł Wydział powiatowy do 
Wyiziału krajowego w początkach bieżąca- 
go miesiąca a prośbę swoją o pomoc skio- 
rowai do ocsterech następujących postula- 
latów : 1) Ządać zasiłku na roboty publiczne 
2) żądać dostarczenia rolnikom powiatu po 
cenach zniżonych doborowego zboża na za- 
siew, 3) źądać bespłatnie soii bydięcej, 4) żę- 
dać besprocentowych sapomogowych poży- 
czek na zakupno zboża na sasiew i paszy 
dla inwentarza. Po tem przedstawieniu prze- 
wodniezący Otworzył dyskusyę udzielająe 
głosu p. Staroście Kowalikowskiąmu, który 
swoje przemówienie rozpoczął od tego, że 
uzyskana już subwencya w kwocie 6000 K 
jest dopiero początkiem akcyl ratunkowej 
ze strony rządu. 

Przewodniczący Dr Stefan Skrzyński zdał 
sprawę ze swego udsiału w szjeźdsie preze- 
sów Rad powiatowych, jaki się odbył we 
Lwowie, także w celach akcyi ratunkowej 

Następnie przystąpiono do spraw bieżą- 
cych jakoto : 

1) Sprawa zaciągnięcia przez powiat kra- 
kowski 4 pro. pożyczki w wysokości 10.000 
K w Krakowskiem Towarzystwie wzaj. ubez- 
pieczeń na cele krycia dachów materyałem 
ogniotrwałym. 

2) Posatem przyjęto nowy preliminara 
pokrycia kosztów budowy drogi Kocmyrzów= 
Cło w łąeznej wysokości 259.000 K w okre- 
sie 10 cioiethim, 

3) W dyskusyi nad sprawozdaniem dele- 
gatów Rady powiatowej do Rady azkolnej 
okręgowej zsmiejskiej, poruszono przede- 
wazystkiem projekt Rady szkolnej zaprowa- 
dzenia kursów gospodyń wiejskich przy 
nauce dopełniającej w szkołach ludowych 
powiatu. Projek ten przez plenum Rady 
gosts? bardzo życzliwie przyjęty; — konkre- 
tnej jednak uchwały w Kierunku subwen- 
cyonowanis pomienionych kursów nis po- 
wzięto odkładając tę rzecs do  sałatwienia 
przy budżecie na rok 1914. 

4) Przeprowadzono uzupełniający wybór 
na zastępcę członka Wydziału powiatowego 
w miejsce p. Kazimierza Osiecimski-Hutten- 
Czapskiego. Na 22 głosujących otrzymał p. 
Jan Jarzyna rolnik z Bosutowa głosów 15 
I został wybrany. 

Pod koniec posiedzenia reprezentanci z 
kuryi gmin wiejskich a w szczególności pp. 
Tomasz Młodzianowski, Józef Serczyk i An- 
drzej Wieczorsk poruszyli w formie zażale- 
nia sprawę nierównomiernego traktowania 
włościan tutejszego powiatu przez funkocyo- 
naryuszów miejskich przy Sposobności gao- 
patrywania miasta w środki żywności. Po 
dłuższej dyskusyi, Rada powiatówa powzięła 
uchwałę, na podstawie której postanowiono 
wnieść w tym prsedmiocie do prezydyum 
magistratu odpowiednie pisemne przedsta- 
wienie, a ponadto postanowiono tę samą 
rzecz poruszyć u prezydenta miasta Krako- 
wa w drodze deputacyi, w skład której we- 
szli: prezes Rady pow. i dwóch csłonków 
wydziału. 


O Dom wenecki. 


Dowiadujemy się z pewnego śŚródła, że 
że sprawa domu weneckiego, Rynek Główny 
Nr. 11, miała być załatwioną na posiedzenia 
Rady artystycznej w ubiegły poniedziałek. — 
Jak już doniósł „Głos Narodu“, dom ten, 

tak ciekawy i ważny dla history! Krakowa, 
prsesnaczony na zburzenie, ma przepiękną 
fasadę empirową, pełną szlachetności i wy- 
kwintu form ntylowych i wspanisłą salę na 
parterze ze sklepieniem, ozdobionem znako- 
mitemi rzeżbami stinkowemi. Układ i chara- 


Szwajcarya, Grecya, Sarbia, Dania, Szwe- 


Indye brytyjskie, 
Persya, Transwal, Egipt, Algier, Tunis, Ma- 


W dniu 25 b. m. odbyło się przy pełnym 
komplecie, pod przewodnictwem prezesa Dra 
Stefana Skrzyńskiego w obecności starosty 
Władysława Kowalikowskiego, nadzwyczajne 
posiedzenie krakowskiej Rady powiatowej, 
celem omówienia akcyi ratunkowej z powo- 
du klęski długotrwałych deszczów i powodzi 

3. 


Sekretarz Rady powiatowej przedstawił 
rosmiar klęski, wyrządzonej w powiecie kra- 
kowskim, a zebrane drogą kwestyonaryusza 
cyfry, Są wprost olbrzymie, bo na gruntach 
włościańskich szkoda zrządzona wynosi w 
przeciętnem obliczeniu 2900.000 K a na 


niósł się z prośbą o sapomogę rządową na 


GŁOS NARODO z śnia 5 Października 1913. 


ikter tych płaskorzezb wskazuje niesawo- 
dnie, że ta sala służyła niegdyś jako domo- 
wa kaplica w XVII. w. Potwierdza te przy- 
puszczenia i ten fakt, że dom był w posia: 
daniu faktory Wenecyi, a więc należał do 
sbiorowej korporacyi, która, wediug przyję- 
tych wówczas pojęć, musiała mieć domową 
kaplicą. Ubikacya bowiem, o której mówi- 
my, składa się z dwóch części zasadniczych, 
tj. jakby z małej nawy i presbiteryum, rog- 
dzielonych od siebie wydatnym łukiem pół- 
kolistym, czyli t, zw. tęczą. Z tym układem 
dziwnie godzi się i sa nim przemawia po- 
dział i treść stluków. W pierwszej bowiem 
części widzimy na sklepieniu w pozdłuż sali 
trzy wspaniałe kartelusze barokowe, Ewią: 
gane sa pomocą girland liściowych z boka- 
mi ścian. W drugiej, mniej więcej o dwie 
trzecie długości krótszej, zajmuje sklepienie 
prostokątna rama stiukowa, której pole wy- 
pełnione było kiedyś treskiem. Tego rodzaju 
podział miejsca i rzeźb stiukowych jest ty- 
powym w epoce baroku dla domowych ka- 
ple i małych kościółków. W samym Krako- 
wie znam parą jeszcze podobnych przykła- 
dów. 

Co do samych stiuków, to mają one du- 
żo pokrewieństwa form i techniki ze stiu- 
kami w kościele UO. Karmelitów, 

Otóż ua poniedziałkowem posiedzeniu 
Rady artystycznej sprawa tego domu miała 
być definitywnie załatwioną. Dzięki poczuciu 
obywatelskiemu p. wiceprezydenta Saarego, 
który ją skreślił z porządku dziennego po- 
siedzenia, jest ona jeszcza w zawieszeniu. — 
A teraz zapytać trzeba, jaką ma być przy- 
ssła fasada domu, w miejsce zburzonego? 
Odpowiedź na to daje projekt fasady, poda- 
ny przez właściciela, p. Mirischa. Widzimy 
na nim powtórsoną dawną fassdę, ala w spo 
sób bardzo niedokładny. Dalej jednak w 
projekcie widać t. zw. miokżęnią g dwoma 
wielkiemi oknami wystawowem!, zajmujące- 
mi szerokość całej fasady į dałej parter tak- 
że cały szklany. Otóż żaden s domów w 
Rynku nie ma mezzsninu s wystawami 
szklanemi i dlatego i tu nie można sezwo- 
lié na podobny mezanin. Ze względów ests- 
tycznych jest on bowiem nigdopugzczalny, 
gdyż zabija piękno nietylko dawnej fąsady, 
która mę być powtórzoną, aje i sąsiednich 
domów. Do domów w śródmieściu musi być 
przykładaną wyższa miara estetyczna, nie do- 
puszczająca budowy brzydkich kramów. Dia: 
tego Rada artystyczna i Magistrat nia mo- 
BA dać na te swego „placet“, F. K. 


B. Gabrysigka, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje | sprzedaj» pjąrwszerzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonia | phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudzieste 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujele tylko n ohrześoijan! 


KRONIKA. 


ASTRONOMICZNY. Wgeghód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie $ minut śś; 
sachód przypada o godzinie 6 minnt 15; długość dnia 
godzin 11 minat 31 

KALENDARZYK KOSOIELNY. Jutro w pistek 
ów. Kandyda m. pojutrze w sobotę św. Franciszka 


Kraków 2 p: ździernika, 


Qbohód ks Józsfa Poniatowskiego Na po- 
siedzenia sekcyl obshedowej komitetu ku osci 
ks. Józefa Poniatowskiego, odbytom w dnia 27 
września, uchwalono utworzyć sekcyąę kwate' 
runkewą, któraby zajęła się rozmieszczeniem 
wycieczek, poczem omawiano ssczegóły obeho 
du. Uchwalono również przypomnieć w odezwie 
umieszczonej we wszystkich dziennikach, mia- 
stom prowincyonalnym, by uczciły dzień 19 pz- 
żdziernika uroczystym obchodem, Uahwalono 
także zwrócić się do wszystkich inatytncyj i 
towarzystw krakowskich | gmin podmiejskich, 
by również mczsiły rocznicę zgonu bohatera. 
Polecono presydyum wystosować prośbę do Ra- 
dy szkolnej krsjowej o nsaanacsenie jednego 
dnia wolnego od nauki, w którym młodzież 
Sskelną szkół śŚreduich i ludowysh nocsciłaby 
pamięć bohaterskiego wodza uroczystym poran- 
kiem a nadto ọ polecenie makładom szkolrym 
broszurki, pióra znanej autorki M. Mossoczo- 
wej, wydanej staraniem komitetn jabileanesowe- 
go. Nad kwostyą udzista młodsieży w głównym 
obchodzie rozwinęła mię ożywiona  dyskneya, 
której wynikiem była uchwała, by zwrócić się 
do wzxystkich Dyrskcyj Szkół średnich i ludo 
wych s uprzejmą prośbą o łaskawe sachęcenie 
młodzieży do gremialnego wsiącia udziałn w 
nabożeństwie polowem i pochodzie. 

Ustalono wreszcie, by przy sprzedaży marek, 
naiepek i broszurek wszystkim komitetom pro- | 
wincyonalnym oraz sakładom naukowym dać | 
znaczny opust. j 

Przy sposobności zawiadamia presydyum sok- 
oyi obchodowej, że nzatępne posiedzenie sekcyi 
odbędzie mię we czwartek dnia 2 bm, o godz. 
wpół do 7 wieczorem w lokalu „Straży Pol- 
skiej“ (cl. Floryańska I. 1, I. p.). 

Wyolsozka dziewcząt z Królsgtwa. Od dwóch 
dni bawi w naszom mieście wyciecska nowo 
powstałej szkoły gospodarczej dla dziewcząt x 
Krasieniowa, w gubernii lubslskiej. W wycieczce 
bierze udział 25 panien w strojach ludowych. 
Pod kierunkiem nanczycielek zwiedziła wycie- 
ezka pamiątki Krakowa i zabawi jeszcze kilka 
dni, 

Pomnik grunwaldzki. Jaż w dniach najbliż- 
szych zdjęta zostanie z kamiennego eokoła po- 
mnika postać kmioska rwącego pęta, Dotych- 


czasowa ta gipsowa figura, umieszczoha od 
strony kościoła św. Floryana zastąpioną będzie 
odlewem spiżowym, przedstawiającym wieśniak a 
z płogiem, Rusztowanie jest już na ikońezeniu 
i wiaściwe prace rozpoczią się jutro. 

Związek ekenomlozuy iirzędników. Wezoraj 
odbyło się posiedzenie wydziału Zwiąsku oko- 
nomicznego pod przewodnictwom Dra Zawa- 
dskiego, na którem łącznie z delegatami xa- 
wodowych grup urzęduiczych omawiano zwołać 
się mający w najbliższym czasie ogólny wiec 
urzędniczy. 

Prsedm'otom obrad wiecn ma być apel, któ- 
ry wystosować trzeba do rząda i parlamentu, 
aby niecierpiącs zwłoki sprawa wprowadzenia 
w życie pragmatyki służbowej i w awiązka 
z nią będących zarządzeń — niosących za sobą 
polepszenie bytn urzędników — wossła copre- 
dzs} w życie. Na posiedzenin ustalono niedsieię 
12 b. m. jako najodpowiedniejszy dzień na 
wiec. 

Pogotowie ratunkowe interweniowało w u- 
biegłym wrześniu w 574 wypadkach w tem: 
przez osoby prywatne 405, przez władze poli- 
cyjne 91, przes instytucye 78. 

Ddziełono pomocy na stacyi 370, poza sta- 
cya 103, wyjazdów 204, w porze dziennej 450, 
w porse nocnej 134. ` 

Poszkodowanych było: męższyśn 362, ko- 
bist 149, dzieci 64, 

Ambulatoryum dentystyczne Uniw. Jaglell. 
dotąd Rynek 22, zostaje prsenieslone z dniem 
1 paźlziernika br. na nl Garncarską Q, obok 
„Lecznicy związkowej” I. p. Qtwarcie nastąpi 
w pierwszych dpiagh listopada po ukończęnin 
robót adaptacyjaych. 

Prof. Dr W. Łepkowśki, 

Sprawozdania z czasopism padagogloznych 
wprowadziła jako nowość sekcya pedagogiczna 
„Ozniska nauoczgoielstiego* w ksłdy pierwszy 
piątek miesiąca. Doia 3 bm o gods. 6'30, Ry- 
nek 29 II p. sprawozdanie z czasopism pol- 
skich. Referentkami Dr Zofia Ssybaiska i Ma- 
rya. Kanarkowp, 

głoście wile widziani. 

Datek na kolonis wakacyjne. Firma braci 
Gutmana w Wiedniu przesłała na ręce Radey 
dworu Zborowskiego kwotą 1000 K na rzecz 
budowy kołonij wakacyjnych dla dziatwy kole- 
jowej okręgu krakowskie] dyrekcyi. 

Zasypany zlemlą W Rakowicach przysypała 
ziemia na Śmieró B$y-letniggo wyrobnika Win 
centego fłajocha. Gajoch wybral dwametctowy 
dó! na wspno I w chwili, gdy wychodził na 
wierzch, obgrwał się brzeg. Wieśnisey poepie- 
styli niesgczęśliwemy g povocg i zawezwano 
Pogotowie. Zanim jedpak solang ogkopać za- 
sypanego, ppntapita ómierć wękutek adugzepia. 

Przęjec anie aqtomobilerq. Wororaj popò- 
ładniu ńjesgaqy automophii najechał 6 - letniego 
chłopca Stefana Mańkowskiazg ya ul. War 
szawskiej. Odrzucony na bruk chłępiec dąznaj 
dotkliwy h ran. 


Pogoda. Dnip|l paźdgierojka termometr do- 
sew cd + 6:5 G» +- 18'1 O — bgrometr po: 
woli p: dnosił się, 

Dnia 2 października » godsinie 7 rana stan 
barom*tru 7466 nm, — termortetru * 78 © 
wiatr pó nognę wschodni. 

Stan pegody w Znkopanem. (Informacya 
krajowego Zw:ąsku turystycznego). Dnia 2 
prździernika o godz. 7? rano. — Ciepłota naj- 
wyższa -+ 3'0 Cela, najniśara —'—. Ciśnienie 
powietrza ——, — Wiatru niema, cisza, niebo 
tasno. Prognoza: pogoda. 


Kronika zamiejscowa 

Deputacya mleszcozan lwowskich u namis 
stnika. Wybrana na zjeździe mieszcsańskim 
deputacya adała się wszoraj rano do p. namie- 
stoika z przedstawieniem pos'platów mleszcsań 
skich. W gkład deputacyi wchodzili pp.: Bare- 
wiog i Szybowicz z Rzeszowa, (iichclski i Oze- 
kajski « Tarnowa i Dr Nowosielszi z Frzemy 
óla, który deputacyą prowadził  Deputacys 
przedstawiła p. namiestnizowi żądanie nwszglę 
dnienia interesów mieszczańskich w sejmowej 
ordyaacyi wyborczej prz z zaprowadzenie odrą- 
bnej kury! rękodsielnicsej z 9 względniej 10 
mandatami. P. namiestnik przyjął praedłożenia 
deputacy! życzliwie i przyrzekł poprzeć żądania 
mieszczan i przedstawić ja stronnictwom. Na- 
stępnie namiestalk bardzo szczegółłwo wypy 
tywał deputscyę mieszczańską O przebieg sja- 
gdn i o polskie stronnictwo mieszczańskie. 

Stan rektora Małeckiego cd tygodnia zna 
cznie się polepsza, jest bez gorączki, wstsje i 
ubrany przechadza sio po pokoju, apetyt ms 
doskonały, Bensoryum jedynie npośledzone. Ak- 
cya sorca jost ceraz lepoza, o żadnej katastro- 
tie obecnie mówić nie można, o ile naturalnie 
nie spjdzie jaka niespodziewana komplikacys, 
Nad oborym czuwa stalo Dr Aleksiewicz, od- 
wiedzając go kilka razy dzięnnie, 

Cholera w Galicyl W oststnigh trzech dniach 
w powiecię akolskim w Oporsg sachorowała i 
umarła na cholere jodas Osoba, a jedna wy 
sdrowinła ; nie posostaje przeto obecnie żaden 
chory w Oporcu. W 'Tuchii, tegoż powiatu, po- 
zostaje tylko jedna jeszcze chora osoba. 

W dwóch wypadkach śmiertelnych wśród 
podejrzanych objawów w Łące, powiatu sambor- 
skiego, jakoteż w jednym wypadku śŚmiertel: 
nym w Narodnem Wielkiem, powiatu liskiego — 
badanie bakteryologiczne dejektów zmarłych 
wykiuszył> cholerę. Zrəsstą zachorowań na 
cholerę lub o cholerę podejrzanych w kraja nie 
było. 

„Ukralńska przyszłość narodu“. Rozprawa 
aądu karnego lwowszieg» przeciw dwom nez- 
niom gitnazynm lwowskiego, oskarżonym 0 
sabójstwo staruszki, o której donosiliśmy, za- 
końcsyła się wczoraj. 

Z powodu niezwykłości ozkarkonych wzbu- 
dziła ona w mieście wielkie zainteresowanie, 
Ns popołndniowej rozprawie sala sądowa wy- 
pełniona była publicznością. Przesłachano reeztę 
świadków, poszem prokurator Dr Qrnber wy- 
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powiedział oskarżenie, w którom scharaktery- 
dk, smutne objawy wśród młodzieły rusih- 
skiej, 

Po przemówieniu obrońców sędziowie przy- 
sięgli saprzeczyli pytanie w kierunku rabunka, 
potwierdzili natomiast pytanie eo do jednego 
Zalużnyja, odnoszące się do ciążkiego uszko- 
dzenia oiala. Trybunał zasądził Załużnyja na 3 
lata ciężkiego więzienia, Dragi z o- 
skarżonych, Podhorodecki, jednegłośnym wer- 
dykt:m został uwolniony. 

Zgremadzona tłumnie na korytarzu publi- 
czność z zainteresowaniem omawiała zapadły 
wyrok, atarając się rozwiązać pytanie, czy 
> ra napowróż do szkoły będzie przy- 
Qty. 

Jeszcze niewyjaśnisny napad na pool d 
Slohowem. Akty a aiai <a i ck w 
dotychezas napadu na pociąg osobowy pod Si- 
eg przesłano już do lwowskiej prokara- 

ryl. 

Sledstwo ustaliło na razie, że w napadzie 
brało udział 5 bandytów, najprawdopodobniej 
z Królestwa Polskiego, co stwierdza szczegóiny 
akcent ich mowy, zauważony przez świadków 
zajścia, jak | fakt, że na miejscu napadu zna. 
leziono łuskę naboju z pistoletu hiausera, któ- 
rej to broni a nas mało kto yżywa, cieszy się 
Qaa natomiast wiejkiem wzjąciez ų bandytów 
w Królestwie. 

Konfrontacya ńwiadków z uwięsionymi w 
Tarnowie bandytami, a w szczególności ze wspól- 
nikierma Wasińskiego, Michalskim, okaliła prsy- 
puszczenie, jakoby ująto w nim któregokolwiek 
zę sprawców ngpadu pod Bichowem, Paiacs 
Jgrosławeki zogtanie tęż prawdępodobnie wy: 
poszozeny Z więsienią, 

Z Rady misjskiej Newego Sącza, Pisrwsze 
po feryach letnich posiedzenie rady miejskiej 
było — jak donoszą nam z Nowege Sącza — 
dość ciekawe z powoda wystąpienia żydowskich 
radnych przeciw sprawie „Źwiąsku katolickich 
krawców", A mianowicie magistrat przedłożył 
wniosek, aby rada zakupiła dwa udziały po 
250 koron „Źwiąsku katolickich krawców“. 
Ńrzeciw wnjoskowi wystąp'ł żyd-Polak Dr K, 
bo udsiały te mogą w przyszłości g powody 
odpowiedzialności traykrotnej, obciążyć gminę. 
Poparł go żyd-gyoniata Dr S, z tego Jednak 
powoda, ke Związek jest antiżydowski (19). To 
zejście wią u jednego celu dwóch tak rozbie- 
inych kieranków jest typowe i znamienne nie« 
żylko dla stpennkóg:w Nowym Sączy. ` ` 

„Przemalowywanie' Chełmezozyzay. „Oaoła- 
skaja Ruś“ pisgo, że dotychczaa w sprawie o- 
drodzenia Rasi chełmskiej dokonano tylko pracę 
przygotowaweze, natąmiąst praca twórcza roz: 
poczhie sję okąsnie, | l 

Głównymi punktami owej pracy mają być 
następujące : Dodatkowe wybory co najmniej 
3 posiów do Dumy państwowej, jednego od 
ladności ręsyjekiej (dja prawosławnych, nawo- 
katolików) i drugiego od regaty lądności. — 
Wprowadzenie gamorządu miejskiego z sabas- 
pieczeniem pierwszeństwa rosyjskiej raniejazo- 
fol. Zaprowadzenie qddzielqego zjemętwa wło- 
ściańskiego, z udsiałom w nim popów i naq- 
czycjeli. Zaludnienie spolszesonych miejscowości 
przes Rosyan z innych misjscowości, a także 
z pośród tych Ółalicyan, którsy będą pożyteczni 
dla Chełwszczysny. Utworsenie banku do na- 
bywania przes Rosyan nieruchomości w mia- 
stach tej gabernii. 

Wprowadzenie kalendarza juliańskiego (ata- 
rego stylu). Ustanowienie nabożeństwa i 
knzań w kościołach dla prawosławnych i no- 
wo- katolików w języku rosyjskim. Ustanowie- 
nie kar administracyjuych na właścicieli siom- 
skich ša yczymugzanie prawosławnych do pracy 
w dnie świąteczne. Powiękązonie pelgyj 
psałomszczykom cerkiewnym. Wpro- 
wadzenie naucnania powszechnego. Powięksge- 
nie pennyj pisargom gminnym, a to w celu u- 
wolnienia igh od zależności od Polaków pod 
względem mąteryalnym. Ustanowienie ka? 
sa nie używanie języka roayjskicgo 
przes osoby na urzędach w stosunkach z lu- 
dnością prawosławną. 

Najważniejszym zań punkiem programu no- 
wej działalności jest roligijule i narodowo o- 
drodzenie kraju, 


ze świata. 


Odsłonięcie pomnika Klemensa Maryl Hof- 
bausra w Wisdniu. Daia 21 września b. r. od- 
słoniętym został uroczyśsie pomnik św. Kl. M. 
Hofbauera na placu Minorytów w Wiedniu. 
Pomnik żen, dzieło rzeźbiarza V, Roinera składa 
się s popiersia z bronza osadzonego na motro- 
wej wysokości marmerowym  ookuie. Miejsco 
wybrano przed kościołem Minorytów, w którym 
Kłemens Marya Hofoauer w latach od 1808 de 
1818, swoją owocną apostolską działalność ros- 
winął — po wypędzenia go przez Napoleona I 
z Warszawy, ` 

W urocgysteśsi brał udział w zastępstwie 
cesarza, apeyksiążę Piotr Ferdynand ; obek lj- 
cznych przedstawicieli władzy zarówno duęhę- 
wnych, jak i świeckich, między innymi byli mi- 
nister oświaty De Hussarek, opat Mechitarystów 
Magr. Głowrik, poseł Magr. Wolny, ete. Naj- 
przewielebniejazy ke. Arcybiskup xoelencya 
Piffl celebrował uroczystą Mszę ów., poesem 
w przemówienia awojem podnosił zasługi Klo- 
mensa Maryi Hofbauera, jako świętego, otoczo- 
nego dziaiaj szezogólną czcią całego Świata ka- 
tolickiego. 

Następnie Magr. Wolny w przemowie swej 
zaznaczył, żo KL M. Hofbausr właśnie w tym 
kościele Minorgtów działał, jako misyonarz 
wśród katolickiej młodzieży wiedeńskiej, a je- 
dnocześnie profesorów—pisarzy i artystów przez 
swojo porywające słowa jednał dia Boga i 
Kościoła. Wspomniał też o działalności KL M. 
Hofbauera w czasie Kongresu wiedeńskiego — 
kiedy to, jako wierny slłega Stolicy Św. i Ko- 
ścioła zabiegał około utrwalenia stogunków 
państwa Niemieckiego i Austryi do Rzymu, 


ul. Flarwańska IL. 5B. 


Artystyczna pracownia sukien JULII SZUMOWSKIE 


damskich i kostyumów 


Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed- 
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 


Przygotowuje do egz. z buchalteryi 
kupieckiej poj. i pod. składanego 
w Akademii handlow. w Krakowie. 
Kurs 100 Kor. wraz z nauką pisa- 
win ma nanazzwnaoh, w ratach mieś. 


w Krakowie 
Talefon 21123. 


B. KIEROWNICZKI PRACOWNI FIR. HENRYK SCHWARZ 


KRAKÓW, ULICA FLORYAŃSKA L. 30 


Przygotowuje do egzm. z rachunkowości państw 
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa- 
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynąch. 
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady, 


Nowa kursa rozpoczynają się dn. 10 września 1913 


wykonuje szybko i po cenach 
przystępnych 
wszelkie ząmólęnia 
według żurnali francuskich 
i angielskich. 
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W końcn zabrał głos także i burziistrś m. 
Wiednia Br Weiskirchner, zaznaczając 
działanie ów. Kiemensa, jako Ojca usiśnionych 
i biednych. , 

Uroczystość zakończona została Odópiewa- 
niem Te Deum. ; 

Zakaz dia lotników w Niemozech. W Niem. 
czech wydano mapę dla lotników i klerowni- 
ków balonów | w niej zaznaczono toż okolice, 
nad któremi nie wolno przelatywaó Do saka- 
zanych stref naieży także Poznań I B0-kilome. 
trowy okręg jego i Powiśle Od granicy aè do 
Kwidsyny, na wschód aż do Brodnicy, ną za. 
chód do Bydgoszczy. Leżą W tej zakazanej 
strefie: Grudziądz, Chełmno, Toruń i [nowro- 
cław. Pomiędzy (Gdańskiem s Toruniem pozo- 
atawiono jedynie wąski przesmyk | tylko tam- 
tędy wolno przelątywać. Do Przepisów tych za 
stosować się mają nietylko lotnicy wagranicsni, 
lecz także i niemiescy: 


Wiadomości kościelne. 


Wspólna Adoracya męska P;zonajświętszego 
Bakramontu w kościele SS. Felicyanek na Rmo- 
leńsku odbędzie się 5 października w niedzielę 
pepoładnia od godz. 3 do 4. Zarząd bractwa 
saprasza wózystkich członków, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


Ozwartek. „Bajka o wilku", 

Piątek. „Aglawena i Selizetta", poemat drama- 
tyczny w 11 obrazach Maotorliaka. 

Sobota. „Piękna żonka“, komedya w 3 aktach 

ałuckiego. 

MARA Danok „Taniec czynowników*, komadya 
w 4 akt L. Birińskisgo. Ceny zniżone do połowy. 

Niedzieia wieczór. „Bajka o wilku”, 

Poniedziałek. „Pierwsza sztuka Fanny“, kroto- 
chwila w 8 aktach z prologiem i epliogiem Bernarda 
Shaw'a. Ceny popuiarne. 

Wtorek. „Sonata npiorna* Augusta Strindberga, 
przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława Raczyń- 
skiego. 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. 


Husiatyn 3 rg „Wojna z Babami*. 
v 4 A „Konkury Antka". 
Tarnopol 5 » „Wojna z Bąbami*, 
e ? " „Kokury Antką*. 
Zbaraż © T „Wojną z Babai“. 


Ze sportu. 


Wyścig samolotów o „puhar Gordon-Benne- 
ia". W Reime odbyły sią tymi dniemi wyścigi 
gamojotów o doroczną nągrodę wędrowną, fan- 
dowaną przez znanego dziennikarza i milionera 
amerykańskiego Gordon Benneta. Podobnie, jak 
zeszłego roku, zwyciężyli i tersz lotnicy fran 
gnscy, którzy adobyli trzy pierwsze Nagrody. 
Zwycięzca lotnik E. Próvost przeleciał przepi- 
eang odległość 200 kilometrów w 59 m 46 a 
/,, Srednia szybkość, z jaką Próvost lesist, 
wynosiła 200 km 808 m na godzinę, Dragim 
był E. Vedrines (1 h O m 61 1/, sek) średnia 
szybkość 107 km; trzecim Gilbert (1 h 28 m 
B6 */, sok) Średnia szybkość 192 km, 


[oł 


Straszne morderstwo. 


Demniemany przebieg zbrodni. 


Jeden z naszych współpracowników, który 
towarzyssył wczoraj przez cały prawie dzień 
badaniom, przeprowadsanym na miejscu zbrodni, 
otrzymał ed jednego x anłonków komlsyi śled- 

ej, który przez cały dzień pracował przy ba- 
daniach, pastępający opis domniemanego prte- 
bipgu sbrodni. Obrsz ten uksstałtowałl sobie 
ów kryminalny orsędnik na podstawie bacań 
i zesnsń róknych osób. Opowiada on: 

Sprawców zbrodni było dwóch lub nawet 
trzech. W morderatwie samom brało ndsiał naj- 
mniej dwóch. W spółce znajdowsł się ktoś, 00 
był doskonale cbznajmlony z przyzwyczajeniami 
zamordowanego, znal dokładnie, prawie na mi- 
nuty, czas, kiedy ten do biura przychodził, — 
Zbrodniarze nie byli ukryci w eklepie, ale ssli 
tuż sa swą ofiarą, kiedy ta udawala się wie- 
czór do składa. 

Sp. Swiszczowski otworzył oba zamki drzwi 
i wszedł do Środka, Jedem ze zbrodniarzy szedł 
po cichu w ślad sa nim, Ponieważ w eklepie 
było ciemna, zamordowany prawdopodobnie nie 
zamknął za sobą drzwi, aby przy słabom Świe- 
tle, padającem z siani znaleść świecę, która 
stała o trsy kroki od drzwi na lewo, Kiedy 
postąpił krok naprzód w głąb pokoju, zbrodniarz 
idący z tyłu za nim ugodził go tępem narzę- 
dsiom s wielką siłą w głowę. Ugodzony chwycił 
się odruchowo stołu, przy którym stał w tej 
shwili, a który anajduje się wprost drzwi, a 
krew Z rany zadanej trysnęła na stół, który 
w promieniu zbryzgała. Nastąpiły dalsze nde- 
rzenia, a równocześnie wtąrgnął do środka dry- 
gi sbrodniąrz. 

Kiedy mordowany upadł na ziemię, sbro- 
dniarze zadali mu cios w głowę s przodu nad 
Iswem okiem. Ponieważ zaś jęczał, zaczęli go 
dusié. Dsisło sią to w kilkanaście minut po 
godzinie ósmej, a wiąc w chwili, gdy wokoło 
panował silny ruch i każdy krzyk mógł zbro- 
dniarzy zdradzić, Aby ostatecznie mordowsnego 
zabić, jeden chwycił far$uch jednej z panien i 
okręcił głowę ofierze, drugi zaś sznurkiem sns- 
lesionym na stole obwinął szyję swej ofiary i 
dodusił go. 

Następnie obrabowali zamordowanego i wy- 
próżnili kasę. 

Tak mniej więcej przedstawiałby się prze- 
bieg zbrodni. 


Ce zostawili zbrodniarze ? 


Przy bliższem obejrzeniy I sbadaniu tropa 
pokasało się, że jednak zbrodniarze pozostawili 
po sobie powne ślady. Mianowicie w ustach 
trupa, jako pierwszy knebel, którym usiłowano 
stłamió jego jęki, analeziono czarną skarpotkę 
Jest ona nows, albo prawie nowa. Wisi prsy 
niej jesscze nitka, którą była złączona s dragą 
skarpetką. Że była Jedask już nżywana, świad- 
ozy to, iż podeszwa jej jest trochę wyświecona. 
Z gatunka jest dosyć licha. 

Oprócz tego znaleziono dwie eleganckie 
hustki, zbroczone Silnie krwią I związane ra- 
g : stek, cienka bardzo 
pem. Jedną z tych ehu | ma 


brzeg z sskockich, wąskich pańeczków, przera 


a|bianych s kolorem zielonym, 


Może który z kupców krakowskich przypo- 
mni sobie, esy w ostatnich dniach nie kupował 
ktoś, podobny do opisanych sprawców mordu, 


bądś czarnych skarpetek, bądé też chustek z 


takim sziakiem. Byłaby to bardzo ważne po- 
szlaki, 


Badanie drzwi. 


Ponieważ zachodziło przypuszczenie, że zbro- 
dniarze dostali wię do sklepu przed przybyciem 
tam á. p. Swiszczowskiego, zarząduiła wczoraj 
komisya Śledcza zbadanie zamków drzwi, pro- 
wadzących z sieni do sklepu. Po wyjęciu sam- 
ków okassło się jednak, że oba są nienara- 


szone I że nikt nie usiłował w ostatnich eosa- 


sach ich otwierać. 


Co do przypuszczenia, że zbrodniarz ukrył 
się we framoadze drzwi i tu oczekiwał na swą 
ofisrę, przypuszczenie to odpada, gdyż framuga 
owa jest stosunkowo plytka i wąska, Personal 
opuszczający sklep, musiałby był zauważyć ko- 
goé, gdyby tam wogóle ktoś był. Więcej pra- 
wdopodobieństwa byłoby, że zbrodniarz zdjąw- 
szy uprzednio bnty, aby chodzić cicho, ukrył 
a 
potem po oddalenia sią peraonalu, wyszedł spo- 


sig pod dażym stołem, stojącym w pokojo, 
kojnie na Środek i oczekiwał swej ofiary. 


Sledztwe „Prinza“. 


Wczoraj popołudniu o godz. 2 przybył z 
Polskiej Ostrawy pies rasy Doberman „Pring“. 
Psa przywiózł ze sobą wachmistrz tamtej - 
p. Salzer. 
kaprowadzony na miejace, gdzie 
spełniono zbrodoię okazywał wielki niepo- 
kój. Od czasu do czasu wyciągał pysk ku 


ezego posterunku żandarmeryi 
„Prios“ 


górze i wietrzył.. Obwąchawszy trupa, sko- 


czył przez aleń wąssąc w zygzak, W ten 


sposób doszedł do rogu ulicy Wiślnej. Tutaj 


pchający się tłum ludzi przeszkodził *dal- 


szym badaniom. Wskutek tego skonsygno- 
wano dwa plutony żołnierzy policyjnych, 
którzy otoczyli zwartym pierścieniem dom, 
gdzie dokonano mordu. Psa puszczono poraz 
drugi i tym razem jednak na rogu ul. Wiśl- 
nej pies ślad zagubił. Trzeci raz puszczony 
ruszył szybko, węsząc pod murami. Chwilę 
gawaha? się koło sklepu p. Rajala, lecz dalej 
bəs żadnej zwłoki ruszył w ul. św. Anny 
i wszedł do domu, gdzie mieści się „Sece- 
sya“. Przeszedł podwórze i skręcił na scho- 
dy, prowadzące do kuchni kawiarni, mie- 
skczącej się tam na I. piętrze. Jeszcze jedna 
próba, ten ssm rezultat. 

Rozpoczęto śledztwo, jednakowoż x ujo- 
mnym wynikiem, 


Przewiezienie zwłok. 
Po doświadczeniach s „Prinzem* i po 


ponownem oglądnięciu zwłok, oraz miejsca 
Swiszczowskiego prse- 
wieziono t, sw. „trupiarką* do zakładu me- 


czynu, zwłoki 5, p. 


dycyny sądowej. 


Drugi ples. 


Okcło godz. 11 w nocy sprowadzono 
drugiego psa z Białej — „Dźoka*. Renita- 
tów drugiego śledztwa, przeprowadzonego 
przez Dżoka nie oczekiwano, podłoga bo- 
wiem pokoju gdzie mord spełniono była już 
umyta i ślady zatarte. Mimo to pies obwą 
chsł miejsce gdzie zwłoki leżały i ruszył do 
drugiego pokoju, gdzie stei kass. „Dżok* 
wyskoczył na kasę i zawył.. Następnie wy- 
szedł na podwórze, wydrap się na framu» 
gg okna i drapaj łapą w szybę. Wresście 
zaskowyczał i ruszył wprost do mie- 
szkania gtróżs. Stróżą ponownie prze- 
słuchano, przeprowadzono śledztwo i tutaj 
jednak z wynikiem negaty wnym. - 


Aresztowania. 


Ubiegłej nocy natychmiast po wykryciu 
mordu urządzono w rozmaitych punktach 
miasta obławę i aresztowano klika podej- 
rzanych indywiduów. Między ianymi aressto- 
wano pewnego pomocnika handlowego, nie 
umiejącego wykazać swego alibi. W posia- 
daniu owego pomocnika znaleziono zakrwa 
wioną chusteczkę do nosa, taką Samą, jaką 
analeziono przy Ś. p. Swiszczowskim. Dalsze 
badsnia wykazały, że aresztowany miał no- 
wą, jakby świeżo wypraaą bieliznę oraz 
zmienione ubranie. Policya mimo tych po- 
szlak nie przywiąsuje do zeznań aresztowa- 
nego większej wagi. Areeztowany tłómacsy 
że krew na chustce pochodzi z nosa. Ianych 
aresztowanych po przesłuchaniu pu-zczono 
na wolność. 


Jedyny ślad... 


Jedyny ślad, pozostawiony przez morder- 
ców to mała sztabka żelaza, około 60 cm 
długa; jeden koniec sakończony ostrzem, 
jąkie miewają duże gw: ździe, drugą Spła- 
szczona | zagięta. Sztaby takie używane 
przeważnie prez włamywaczy, służą do pod- 
ważanią kas, skrzyń | t. p. Przyrząd ten jest 
nowy irobi wrażenie, jakby go nigdy jeszcze 
nie używano. Organa śledcze wykluczają, 


jakoby tem narzędziem pozbawiono życia 


p. S. Dowodem tego jest brak krwi na że- 
lasie. Przypussczalnem narzędziem mordu 
mogła być siekiera lub wyostrzone dłuto, 
Mordercze narzędzie zabrali jeduak se sobą 
Sprawcy. Zestawienia kryminalistyki wyka- 
gują cały ssereg ran sadanych cflarom po 
dobuymi narzędziami, Długość i głębokość 
ran nie może dokładnie jednak wykasać, ja- 
kiem narzędziem czynu dokonano do chwili, 
gdy niema się podanej wysokości zbrodaia- 
rza. Raz zadany n. p. siekierą przez coslo- 
wieka dużego wzrostu w głowę, drąży ranę 
głęboką, ciężą na całą szerokość ostrza. Za- 
dany przes człowieka niskiego, daje ranę 
głęboką a krótką. Takie też rany wykazały 
oględziny zwłok ś. p. Szwiszczowskiego. 


Dalsze zarządzenia polioyi. 


Mimo rwiących się wciąż nisi śledztwa 
policya nie przestaje w poszukiwaniach za 
zbrodniarsaini. Dziś rano wyjechało kilku 
nastu inspektorów policyi na prowincyę. 


Wogóle śledztwo całe sprowadza na ślad 
poza Kraków i policya w tym też kierunku 


prowadzi energiczne dochodzenia. O ile mor- 
dercy znajdują się jeszcze w obrębie granic 


mblerze. się jutxq:6 godz. 11 przedpoł. Na 


GLOB NARODU z dnia 3 Paźdsiernika 1015. Str. 8. 


Austryi, policya ręczy za ich przychwycenie 
w ciągu najbliższych godzin. R. dworu dyr. 
Flattau wyznaczył za wykrycie sprawców 
sbrodni 1000 K. 

Zwrot, jaki saszedł w oziatnich godzinach, 
każe przypuezozać, iż policya kroczy już po 
uchwytnych śladach, 


Sekcya zwłok. 


Dziś o godzinie 10 przedpołudniem od- 
była się sekcya zwłok á.. p. Swiszczowskie- 
go. Sekcyę przeprowadzili lekarze Dr Jan- 
kowski i Dr Horoszkiewicz w obecności sę- 
dziego śledczego Dra Neusera i nadkomiga. 
rza policy! Dra Stycznia. Jak sekcya wyka- 
zała zamordowany musiał stoczyć z morder- 
cami długą i rospaczliwą walkę na co wska- 
zują liczne sińce i rany, gadane na całem 
ciele. Ran tych pierwotnie nie zauważono. 

Bliższe szczegóły sukcyi otaczają wWiadze 
ścisłą tajemnicą urzędową. 


Na jutrzejszej Radzie ministrów komen-|tów, a tem samem zaniechała polityki re- 
dant marynarki przedłoży obszerne exposé. |zerwy. Dowodzi to, że Anglia nowe zamie- 
Również hr. Berchtold słoży sprawo-|szki na Bałkanie bierze bardso powa- 
sdanie o sytuacyj sagranicznej ijżnie. Prawdopodobnie wchodzą tu w grę 
przedstawi sapairywania wiedeńskiego gabi- ji inne powody t. j. polityka Anglii w Syryi 
netu na nią. iw Małej Asyi. 

Na porządku dziennym stoją także kwe- Podobno Anglia chce, aby i Niemcy wy- 
stye handlowo-polityczne, które jednak pra-|ałały swoją eskadrą na morze Sródsiemne, 


wdopodobnie nie przyjdą pod obrady. 
Wali 0 an.++ | Telegramy 
Halki w Albanii. |se „os nonus a amia 2 psina 


Marsz wojsk serbskich. Giełda. 
Bolgrad. (Tel. wł.) Serbskie wojska od-| Wiedeń. (Tel. wł) Usposobienie giełdy było 
syskały już Dibrę i oczyściły okolicę g|1%)51A) dobre, ruch był słaby. 
powstańców. Również zajęli Serbowie Obrady Sejmu węgierskiego. 
Ochridę, oras dotarli aż do Strugi, Budapeszt. (Tel. wi.) Sesya sejmowa roz- 
którą zdobyli. Powstanie rozwija się tylko|POcZnie się dnia 8 października. Tego dnia 
koło Liumy, gdsie Albańczycy są w odbędzie się tylko formaine posiedzenie, po- 


i czem Sejm się odroczy po sałatwieniu 
przewadze. Serbowie nie mogą się posu-|kjiku wniosków w sprawie reformy wybor- 
wać naprzód z powodu trudności tereno- | czej. 


wych. Jak słychać o kompromisie między opo- 


Serbia konoentruje wojska. nz, ŁBA NEA mony, Cope PA 
Belgrad. (Tel. wł.) „Stampa“ donosi, że na 


granicy albańskiej skoncentrowali Ser- YSA i A ġa hie- 

. (T. B. i 
bowie pięćdziesiąt tysięcy wojska. dsonych cholera, stwierdzono dotychczas 
W rasie, gdyby względy strategiczne tego |1115 wypadków zasłabnięcia na choierę. Wy- 
wymagały, armia serbska obsadsi ta |padków Śmierci na cholerę było 76, wyzdro- 
kże punkty na obsmarze albań-|wienia 89. piźostaje jeszcze chorych na 
akiim cholerę 994. Minister spraw wewnętrznych 
Take Jonescu, który powrócił z podróży ss 
granicę, udaje się w okolice, nawiedzone e- 
pidemią, 


kronika liferacko-artystyczna. 


Jules Claretie. Od 28 lat stał Jules Cla- 
retie, o którego ustąpieniu wczoraj donie- 
śliśmy, na czełe „Komedyi Francuskiej" jako 
administrator tej pierwszej sceny we Francyi 
a może nawet w Europie, Zamianowany w 
r. 1885, Olaretle umiał nietylko utrzymać 
wysokie tradycye. artystyczne Komedyji, ale 
także — co było niezmiernie trudnem — 
oprzeć teatr na silnych finansowych podsta- 
wach. Komedya posiada statut (nadany jej 
przez Napoleona I w r. 1812) dość krępujący 
dyrektora, ponieważ aktorzy mają — jako 
akcyonsryusze teatru — nie tylko udział w 
dochodach ale i wpływ na ukłsdanie reper- 
tuaru. Mimo to Claretie zdołał i zaspokoić 
życzenia aktorów, zapewnić Komedyi prsy- 
rost nowych sił aktorszich ale i ożywić sts- 
ry klasyczny repertuar dziełami nowemi. 

Claretie jest nadto jednym z najwybitniej- 
szych krytyków artystycznych i teatralnych 
w Paryżu, tudzież cenionym autorem dra- 
matów i powieści. Znane są szerzej jego po- 
wieści: „Milion“, „Pan Minister“, „Oskarży- 
ciel“ i zbiór patryotycznych nowel „Krew 
francuska“. Claretie urodził się w r. 1840. Brał 
udział w wojnie francusko - niemieckiej. Od 
szeregu lat jest członkiem Akademii fran- 
cuskiej. 

Jako następców wymieniają głównego kry- 
tyka teatralnego Adolfa Brissona, literatów 
Hervieu'go, Richepina i Alberta Carrego. Ten 
ostatni jest od lat kilkunastu kierownikiem 
Opery Komicznej w Paryżu. 

„Śwlat* w ostatnieh zeszytach przynosi, 
obok obfitego materyały aktnalnego I ilustra- 
cyjnego ze wszystkich dzielnie Polski, artykuły: 
Kasziwiers Bartossewicz „50 - lesie Korseniow- 
skiego”, Adam Wierzynek „Unia horodelska*, 
J. Kotarbiński „W obronie mego pokolenia*, 
St. Krzywoszewski „Julian Fałat", K., Irsykow- 
ski „Nieoficyalna literatura“, A. Nowaczyński 
„Oo robi sztuka dla teatra*,  Mieszysław Jelo- 
wicki „Romania maro", A. Chołoułewski „Obli 
sso nowego Lwowa“, powieści: Alfreda Konara 
„Miodcóóć panny Manj“, Maryi Kościelskiej 
„W Berlinie“, Dsl'a „Szlakiem orła", orax stałe 
oddzielne pisma dodatkowe.: „Wśród książek" 
I „Praegląd sportowy”. 

Aires „Świata": Kraków, ul. Bonerow 
ska i. 1. 


Kięski Albańczyków. 

Belgrad. (Tel. wł.) Biuro prasowe serb- 
skie ogłasza, że Albańcszycy ponieśli 
koło miejscowości Łopusski kię-| Konstantynopol. (T. B.) Z powodu ober- 
skę. Walki serbskich wojsk, Które otrzy-| wania chmury nad Bosforem 200 ludzi u- 
mały posiłki przeciw Albańczykom, trwają | tongłe. 

„Mliliarderzy”. 


jeszcze. 
Lwów. (Tel. wł.) Sztuka Ludwika Stasiaka 


Oberwanie chmury. 


Armią serbska wkroczyła wczoraj do DI- 
bry I Ochridy. W okolicy Wraniszte miało | p.t. „Miliarderzy*, wystawiona wczoraj na sce- 
wczorsj miejsce stsrcie z Arnautami. Ałbsń- A es łe ayie | Lie: 

wojsk serb- | U licznie zebranej publiczności, utrsymując wi- 
uai ya pip y iE = ra n dzów w ustawiczeem naprężeniu dzięki ak- 
skich, które rosporgądzają dobrą artyleryą.| oyi bardzo żywej i silnej. Podobało się swła- 
szcsa szerokie satyryczne zacięcie, kiórem 
autor smaga obłudę ludzką. Pod tym wzglę” 
dem najbardziej pomysłowy i dowcipny akt 
Ti, „wywoływał brawa u publiczności przy otwar- 
tej scenie. — Po akcie tym wywoływano kil- 
kakrotnie autora, urządzając mu bursliwą 


Echa z Bałkanu. 


Bulgarya się zbrol. 

Sofia. (Tel. wł.) Były minister Vazow | owacyę. 
oświadczył, że grzechem by było obecnie,| Treść sztuki stanowi wykazanie ułomno- 
gdyby Bułgarya teraz nle skorzystała z sytua- |ści natury ludzkiej w tem, że nie umie się 
oyl I nie przeprowadziła rewizyi traktatu. W |oprzeć potędze bogactwa l że opinia ludzka 
obecnem położeniu na Bałkanie Bułgarya | d*4dsa ludzi uczciwych od osci a natomiast 


Dział ekonomiczny. 


Niemiecki bank ludowy dla Qallcy] Z Wie- 
dnia piesą nam 29 września: Ze względa nz 
fakt, iż Niemcy galieyjsty rozporządzają kapi- 
tałem kilku milionów koron — „Związek chrze- 
Ścijsńskich Niemców w @alióyi“ dał inicyatywę 
do powołania do życia „Niemieskiego 
banku dla Galicyl", Bank ten rosposznie 
swą działalność z dniem 1 gtycznia 1914 r. 
Utworzony on będzie, jako Towarzystwo sali- 
eskowe i oszczędnościowe x ograniczoną porę 
ką, na kapitał zakładowy składają sią akcye 
po 25 koron. Jak z kół niemieskich zapewniają 
dla galicyjskiego niemieskiego banka ludowego 
aubskrybowano już przeszło 1 milion koron. — 
Odezwy, wzywające do Bubskrybowania akoy), 
zapewnisją, iż bank ten będzie „silną podporą 
niemicckeści* w Galieyi. 

Galicyjskie karpsokile Towarzystwo naftowe 
Ż Tastanowie donoszą, ż3 dawny szyb Nr 7 w 
Wolance, należący do tego towarzystwa, stał się 
więcej |wydajnyra, 

Mausiano stare rury zastąpić nowemi i przy 
rucho, który odbywał . się z przerwami, szyb 
ten dał w pieęwazym dniu produkcyi 8—10 
cystern. 


Wrażenie za granicą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Powołanie rezerw gre- 
ckich wywołało w kołach miarodajnych wiel- 
kie wrażenie. Przypuszczają, że naprężenie 
między Grecyą a Turcyą jest tak wielkie, że 
wojna jest nieunikniona. 

Podobne wiadomości nadchodzą z Borli- 
na, gdzie według relacyj = Konstantynopola, 
przypuszczają, że wojna wybuchnie lada dzień. 


Nowe powstanie. 

Belgrad. (Tel. wł.). „Politika“ donosi ze 
Skoplje, że wodzowie bułgarskich Macedoń- 
czyków przygotowują powstanie na całym 
obszarze Macedonil. 


korzy się nawet przed zbrodniarzem, jeżeli 
bardzo łatwo odblerze Kawalę I Seres. posiada pieniądze. 
Odmowa Grooyl. = 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Porta dała zle- 
cenie swym ambasadorom, sby zwrócili u- ERA. ig cd AI 
wagę mocarstw na to, że tylko bespo'|; Chlebowa, hr. Ludwik Kozlebrodski s Chlebowa, 
średnie rokowania grecko-ture- br Mia Sobańatk , Varam, a T a 
z n n Urabo u 
ckie zapewnią trwały pokój. ryk Dobzawolski z Rzęszyby (Litwa), Gustawania Ja- 
Grecya odrzuciła jednak tę pro- Bo s pacari IR osant ra rowie 
w! 
pozycyę, gdyż spodziewa się, że mocar- | piną. z Wiednia, Pr. Konstanty Zakrewski ze po 
> An Zembaty z Zak e, Bro a 
stwa % awełm zakresie rozwiążą kwestyę e a = T = z ar w az irren. 
wysp Egejskish. os Poraz z Warszawy, Maryan Waligórski 
z Ojcow. dor Mahler z Przemyśl 
Mobilizacya Greoyt. E 170000 ldr sdi m 
p 
Ateny. (Tel, wł.) Wobec naa diónej a N 
tuacyi został ogłoszony roskaz ministerstwa, 
który powełuje roczniki rezerwy 1900/1906. adesiane. | 
Departamenty, do których należy obrona|Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
kraju, wydały wszystkie potrzebne zarządze- przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 
mia, których wymsga wrogle Stanowisko 
Turcyi. ADWOKAT 
przeniósł kancelaryę do realności pod I. er. 5 
przy ul. Jagiellońskiej 
w Krakowie. (1240 1-3) 
Udzłela zawodowej porady prawnej w sprawach 
skarbowych I administracyjnych. 


t 
Dr Ludwik Bobrowski 


adwokat krajowy 

lat po długiej i ciężkiej cho- 

bie JĄ św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dnia 1 października 1913 w Krakowie. 


Wyprowadzenie zwłok z doma żałoby pod l. 7 

przy ulloy Karnekckięj wprost na smentarz 

nestąpi w piątek dnia 3 bm, o godzinie 4 pe- 

południu, na który-to smutny obrzęd airoskana 

żona, rodzice i rodzeństwo zapraszają Kro- 

wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Znajo- 
mych i pobożną Publiczność. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawiene zostanie w piątek dnia 3 b. m. 
o godzinie 9 rano w keściele OO. Beformatów. 


Z polityki światowej. 


Pasioz w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jutro odbędałe się w 
Wiedniu spetkanie premiera Paslcza z hr. 
Berchtoldem. Od wyniku tych narad zależeć 
będzie załatwienie układów handloweo-poli- 
tycznych. Cały materyal jest już do tej 
sprawy przygotowany. Osbtnteczne rokowania 
będą jednak mogły być podjęte, kiedy sy- 
tuacya na Batkanie się wyklaruje. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Pasicz przybywa dzisiaj 
wieczór do Wiednia. Jutro rano będzie u 
min. hr. Berchtolda na śniadaniu, po któ- 
rem obaj odbędą konferenoyę, która 
ma ustalić stosunki serbsko-austryackie. 


Pogorszenie stosunków z Berlinem. 

Wiedeń. (Tel wł.) Cesars Wilhelm przy- 
bywa 23 b. m. na polowsnie do następcy 
tronu. Nie będzie jednak potem w Wiedniu. 
Absencya ta dowodzi, że stosunki międz 
Wiedniem a Berlinem w ostainich czasach 
znowu się pogorszyły. 

Polityka Anglii na morzu Sródzie- 
miem. 

Berlin. (Tel wł.) W tutejszych kołach po- 
litycznych utrzymują, że wielkie polityczne 
znaczenie przybiera fakt, iż Anglia wysła- 
łana morze Sródziemne eskadrę 
krążowników złożoną z 27 okrę- 


dutrzejsza rada ministrów. 


(Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 2 października) 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wspólna rada ministrów 


porządku dziennym stoją obrady nad wepół- 
nym budżetem na pierwszą połowę 1914 r. 
dalej obrady nad podwyższeniem kontyngentu 
rekruta, oraz rozstrzygnięcie rozdawnictwa 
szeregu budów pilnych okrętów, oraz inwe- 
stycyj dla floty. 

Jutro jednak nie zapadną osta- 
teczae decyzye w tej sprawie. Ros- 
chodzić się będzie tylko o doprowadzenie do 
zgody różnicy zdań między ministrami. Min. 
Krobatinowi udało się pozyskać dls 
projektów wojskowości oba rządy, 
które uznały sasądnicze punkty. 

Niemożliwem jest jednak załatwienie ca- 
łego materyału na jednem posiedzeniu, to 
też odbędzie się jeszcze jedna wspólna 
rada minisżrów, w każdym razie 
przed zebraniem się delegacyi. 

Tym razem przedłożenia wojskowe w wę- 
gierskim parlamencie nie napotkają na żadne 
trudności, gdyż opozycya ich nie zwalcza. — 
Zostaną one też zsraz załatwione. 


1” ŚW. Gertrudy 5. 


Zakład pogrzebowy J. Wolnege w Krakowie. 


Podziękowanie, 


Przewielebnemu X. Marzańskiemu, probo- 
gzczowi ze Spytkowie i wssystkim, którzy po 
niłeodłałowanej stracie ś. p. Stanisława Konarka 
y |jokazali nam tyle współazacia, składamy na tej 


drodse serdeczne „Bóg zapłać”. 


(1242) Rodzina. 


Dr. St. Rowiński 


przeniósł swą kazcelaryę do domu przy ulicy 
I Studenckiej I. 21 (naprzeciw szkoły realnej), 


Od czwartku dnia 25-go września 1913 roka aż do odwołania. 
Nadzwyczajna atrakcya świata 


J ONE czyli OSTATNIE DNI POMPEI Dzieło słynnej fiomy „PASQUALI“ 


Fiłm dłagości 3000 metrów — 7 części — 14 aktów. Polskie napisy, Trażń 
dzieła w programach. 


FO w Krakowie posiada 
= wielki wybór gotowych 


E pomników x piaskow- 


Ș ca, granitu i marmaru. 
Podejmuje się wyko- 
J nania grobów w mioj- 
geu | na prowinoył. 
Telefon 13%. 


NAJLEPSZĄ KAWĘ 
„SANTOS« 


(Extra superior) 


paloną i surową 


po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Maty Rynek róg Szpitalnej, 


Zawiadomienie 
Teatru „Uciecha“ 


Dyrckoya Teatru zawiadamia, że wszystkie 
dotychczasowe logitymacye zniże 
kowo zcstają wyocfane z cbiegu 
I tracą awa wsżneść bezwarua- 
kowc z dniem (0 pzździernika. 
@soby posiadające, na swoje nazwisko epie- 
wające, legityraacye mogą zmieniać je 
aa legitrmacye ncwegc typu, tyika 
cscbiście, w biurze Teatru (Starowiślna 
16 II piętro) eodziennie od godziny 10—11 
i od 2—4 popołudnia. 

Zarząd Teatru „Uciecha. 


1241 2 1 


Zdolny korepetytor 


poszukuje leksyi ze szkół średnich, wydzia- 
łowych 1 ludowych. Może uczyć języka ruskie- 
go M początków rosyjskiego. Wyko- 
nuje tłemaczenin z ruskiego 1 rosyjskiego 
na polskie Inb z polskiego na ruskie, Zgło- 
szenia K, F. L. do Admin. „Głosu Narodu“ 


Młodego pisarza 


kawalera i drugiego żonatego, oraz chło- 

pca do posług błurowych przyjmę. Zgło- 

szenia tylko listowne z opisem dotychcza- 

Bowego zajęcia i podaniem wysokości Łada- 

nej miesięcznej płacy. Bronisław Krasicki, 
Kraków ak ela L. 16. 


Rodzina inteligentna 


przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych kias z do- 

brego domu. Pomoc w naukach | fortepian 

w miejscu. Wiadomość: ui. Grodzka 1 
HL piętro front. 1090 


RYDZE 


kiszone — faska D kg. 4 K., marynowane 
znakomite w klanie B-oio' litrowych sło- 
jach 9 K., wysyła franco za zaliczką M. 
Twardowska kwas k. Dobozyo. 
1 


Codziennie Świeże 


Ierbatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Ksiądz 


Polak lat 28, „sle zaraz zastępstwo w pa- 
rafil za chorego Koafratra obejmie równie- 
bezzwłocznie redakcyę tub współpracowniż 
otwo aż do l-go czerwca 1914 r. na spra- 
wiedliwych warunkach większej gazety 
polskiej (dziennika) przyjmie posadę kape- 
lana u zakonnie lub w jakimkolwiek pu- 
blicznym czy prywatnym zakładzie dobro- 
czynnym, przyjmie posadę katechety w śre- 
dnich Ae i Ea zakłádach naukowych, | 
obejmie obowiązki profesora do języków 
polskiego, niemieckiego i klasycznych jak 
niemniej do geografii i historyi, obejmie obo- 
wiązki udzielania elementarnego jęryków: 
rnskiego, angielskiego francuskiego, hebraj- 
skiego, arabskiego i aramajskiego, zawsze 
jednakże przy Szkole, Prócz pewyżej wy- 
mienienych danych przyjmie ! kaźdą inną 
posadę byleby odpowindała <harakterowi 
kupłańskiemu i jego stanowisku. Zgłosze- 
nia należy wysyłać pod odr: A. B. Poste 
i apegi 5 + driny 


Miministraepę kamienie 


przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy- 

zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 

pod „Ir 33% p. r. Kraków, główna poczta, 
za okazaniem kwitu _saokaraniem kwitu bankowego Nr 14368. | %0 "Own Nr 1436. 


7 m 


LEE" L4 G. KADEN 


TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE 


Gonoralno zastępstwo wszystkich zjednoczonych fabryk ceramicznych w Austry! poleca: 


Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie 


wią a T 
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, „bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziecdizica ksiażeczke: : 

Toed Sadiki tapentrtmye! wieścięłni) „on Neend, Wytowm | ndgowiadztiiny rad 


Polócamy g gorąco HI. Rin którzy mają snasłarjcchoć 
j do Ameryki lub Ranmzdy, sby udali się x pełnem zau- 
faniem tylko wprost do 
Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu: 


które nie ma żadnych agentów, əni nageniaszy. 


ZMIANA LOKALU. 


Pierwszorzędny zakład malarski w Krakowie 


KAROLA ORLEGKIEGO 


odznaczony dyplomem na wystawie archi- 
tektury został przeniesiony z dniem Í paź: 
dziernika b. r. na ulicę Łobzowską L. 29 
(Dom własny). Telefon 1520. 
Podejmuje się dekoracyj pokojowych i kościelnych oraz poko- 
stniczo-lakierniczych na miejscu i na prowincyi roboty wyko- 
nuje sumiennie I terminowo po cenach konkurencyjnych. 


Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy 


s poważaniem 


KAROL ORLECKI. 


1180 5 2 


0. | k. Dyrekcya kelci państwowych w Krakowie. 


na 07 Vv 1913 


| Cenniki darmo | opłatnie ! 


„8408 RARODU" a dała $ poźdalernika 1918: 


PRZYBORY BILARDOWE 


Bile z prawdziw 
I zakładane i ej = OB Lab kije zyykte 


Bile im iiaei kość 


aai dzen ałoniową nader trwałe 


NOWOŚĆ I Inb pęknięcie wykluczone. 


1 gar. 3 szt. I. K 50.—, 1 gar. 3szt. II. K 35— 
— Szachy, warcaby, domina, sztony — 
polecają najtaniej 


REIM I SKA 


Cenniki 


darmo I KRAKÓW 


RYNEK 37 


|POSIADACZE zaa 
możliwie wysoką pożyczkę 


pod supełnem bezpieczeństęem prawa giy na n: ;jdogodniejszych 
warunkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia edrazu albo 


w małych ratach miesięcznych 


zależnie od umowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 

tościewe wykupuje, wypiacam poa.adaczowi pełną wartość według 

kursu gotówką, po atrąceniu ciążących na mich długów i odpo- 
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz 


w małych ratach miesięcznych| 


z pełnem prawem gry ma korzyść strony, znowu zwrócić. Prop*- 
zycyą służę zawsze chętnie i bzepłatnie, 


]|EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


| Berno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu), 


i Solidni i stali zastępoy do rozprzedaży losów na mlesięczne raty 
Ceny niskie. wszędzie poszukiwani. Wysoka prowizya. 


Lecznica hygieniczna 
DRA R. TRRNAWSKIEGO 


w Kossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego 


o0 tysięcy imitow. srebrnych 


zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 36 

godzin :dącym werkiem, pięknie grawirowane T jek długo 

4 zapas, po zmiżonych ceuach zamiart K., 10 — tylko 

K. 5:50. Ten sam zegarek w imitowanej A złotej i sre- 

brnym ocyferblatem ty.ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy- 

syłka tylko za zaliczką. Wymiana dozon w przeciągu 8 dni 
albo zwrot pieniędzy. 


HEINRICH LANGER, Wiedeń V., Schynbrunnersatr Nr. 85/21. 
Cenniki darmo i opłatniel 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 1913. 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w noe 
SE on enia: de Ne rego Sącza, Kry-|1*42 po Pag, P pig: Nr. 6218 do Kocmy- 
wię erpa f 8 Sam-| rzowa i 
Bem, Stryja, oaea ly atyna,|157 po pol, p. id Nr. 14 de Wieduia: 
bopyczyniee, Grzymało do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


osp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 


12:60 w nocy, p. posp. "Ni. 8 do Wiedniają.35 po oi, p. 
z do nia: 30 rosławia, Berlina, Pragi, 


Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
zisbada. 


Wrocławia 1 Berlina. 
318 w noey, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec.|3-51 po pel, p. posp. Nr. 5 do Lwowa, Pe- 
Połączenia: do Śzesuo Taraebrzega.| laczenia: Ro Spezucina, Nowege ży Ror- 
Bełzoa, faksin samhore, towa, Stryja] wadewa, Jasta. Dynowa, Sokala, Okyrowa. 
Husiatyna, itzkan, Jass, Bukaresztu. Sambora, stryja. 

oia $ ria 10 RA = b = poł, p. osob. Nr. re JEZ 
la: de 8 Stróż. Jaała, No- 

oławia Berlina, Opawy, Koma, E Karisbadn, DIE zesacina, a, 
25 popol., p. seb. Nr. 49 ke pachy, Zako- 


£20 rano p. osob, Nr. 31 do Oświęcimia prel" paRego, Nowego Sącza, 8 
wież dą paw CT po pol, p osob. Nr. na i Łańcuta. 
y Py a P Połączenia: dę Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Eo-i600 wieczór, p. osub, Nr. 116 do Oświęcimia. 


H rze 
Tasnia. do Wroclawia i Berlina przes|. „5 wieczór, p. osob, Nr. 16 do Wiednia. 


Połączenia: do Warsza Petersburga. 
syf dka) Wrooiawia, przes Trzebinią, do Belna 
a |506 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa. 
s Beizoa, 7:40 wieczór, p. miesz. Nr., 463 do Wieliczki. 

ambOTA, | 7. GGZÓL oseb. Nr. 45 do Nowego 
Brodów, Ozortkowa, Kijowa, Odessy. Ak Ohyrowa, Sambora, przez Po ore. 
6.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- Biaszów. Poł Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
zecnia: do Wrocławia I Berlina przez Trze-| dowie przez Kklwaryę, Żywca, Ponle, Mezó- 
bialę oceni Koszyc, Opawy, Berna] Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 
Ołomuńca, Pr 800 wieczór, p. osob. Nr, 6215 do Kocmyrzowa. 
TOO rano, p. R Nr. 16 do Podwołoczysk.|8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
Połączenia: do Szozucina, Rozwadowa, Nad-| karesztu, Konstancyi. Połączenia: do Ohy- 
brzeria, Sambora, Stryja, Stanisławowa. roxa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
Brodów, Kijowa, Odessy. tom. 
8'10 rano, p. ©sob. Nr. ne de Wieliczki. 000 wieczór, p, osob. Nr. 17 do Podwołe- 
8-28 rano, P oseb. Na, 63I] do Koemyrzowa| czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
i Mo Sambora, Stryja, Jaworow. » Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Stanek, Bredów, Husiatyna, 


EAI TERR 


9:30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za 


górza. Sambora, > m żę ma Oxortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
płaszów. Połączenia: Wad owiec i Bielska) jowa, Odessy. 
ēzes Kalwaryę, do | żrag Zwardonia,j1015 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 


rlie, Borysiawia, Tusiano- Połączenia: do arszawy, Iwanogrodn' 
wio, wowa, Tarnopola. e Wrocławia, Berlina, Opawy, 
D30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli-| Pragi, Karisbada, 
Z aa Cieszyna, Opawy, Berna. 0 wieaír, p. pesp. Nr. 104 do Wiednia, 


Zakopanego, 


Warszawy. wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
to rano, p. osob. Nr, 13 do Podwołoczysk M Połączódii do Wieliezki, Jasła, Dynowa, 
i lokan. ąezenia: do Nowego Sącza | Ohyrowa, Sarębera, Stryja, Staninławowa, 


Barakora, Stojanowa. 


Sora, Tarnobrze Jasła, Dynowa) Jaworowa, 
i Nr. 47, do Nowego 


Sian 
Sokala, Ohyrowa, im Stanisławowa |i1.55 w nocy, P oseb, 
Poiator, Kepyczynieg, Zkazaża. Sącza. Połączenia: de Oświęcimia, Żywcn,| 1 
1.16 po pol, p. osob. Nr. 83 de Snchy, Oświę: RA onie, Zakopanego, rowa, Stróż, 
clmia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia | Nowego Zagórza, amora, Sianek, Bory- 
do Wadowie ! Pielska przez Kalwarji aławia, Stryja, Stan ista wowa, 


KRAKÓW, 


al. al. Dunajewskiego |. 6 . 8 


sr UAX NATYARIK,. 


Przyjazd de Krakowa. 


„ P. Osob. Nr, 11 do Podwoło-|1-30 po pol., p. mieez., Nr. 461 de Wieliczki.| 18:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozerniewiecj205 p. pel, p, osob, Nr. 44 z Mowego 33- 


olączonia: od Bakareszrta, Jass, Iokan 
Delatyna, Musiatyna Jawerowa, Stejane- 
wa, Stryja, Sambera', Onyrowa. 
sm . posp. Mr. 7. z Wiednia. ku 4 
arlsbadn, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie-| esonia: 
Pe api Wrocławia i i Berlina przes Trzebinię. 
S'30 w nocy p. osob, Nr. 12 u Pedwełoczysk: 
(wyst z Ooni; maka Grzymałowa, 
arata, Ozortkowa, Muslatyna, Potntor 
Brodów, Stanlsławewa, Stryja Sambora |jgz po peł, p oseb. NF. 28 s Oświęcimia 
yrowa, Sekala, Jasła, Rozwadowa. Skawiny. Pełączenia x Wadowie przez 
4:63 rano, p. esob. Nr. 80, ze Lwowa. Pełą- Spytkowice. 
czenia: ed Stolanewa, Podhajee, Okyrowa,|4-58 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza. 
5'30 rane, p. posp. Nr. 108 s Wiednia. 
5-55 rano, p. Osob. Nr, 48 x Nowego Za 
Trza przez Suchę. połączenia: z Gorlic, 


oa Pałaacania Zakopanego, Zwardonia, 
pa Wadewie i Bielska przez Kalwa- 


20% pe poł. Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Pols 

ed Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławewa, Chyrewa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł. p. posp. Nr. b u Wiednia. Po- 

da” a Karlabadu. Pragi, Ołornauńca 
awy 


po pol p. eseb. Nr. 
(Luadenburga). 

A pe peł. Nr, g M ae E a 
nia Nowego dl 

T-{6'14 wieczorem > mieś. Nr. rę £ Wieliczki 


27 s Brzecławy 


łowa, Zakopanego. 6:26 wieczór. p. Sęk Nr. 16 z Pedwołoczys- 
6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą-| Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin.| worowa. lokan, wy raskiej, Stryja, Sam- 


6'32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze-| bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Str ż, Jar 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę,|_ Sła, peiron aë 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha-|6:563 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
ec, Nowego Zagórza, Ohyrowa. bora, Nowege Zagórza przez Ę ię a i 


730 rano, p. osob. Nr, 15 x Oświęcimia. łączenia: « Ławocznego, Borysławi 
7:80 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki, nowie, Gorlic, l ii Bielska | Oa 
T36 „ ,„ „ Ne. 6812 z Kocmyrzowa| przez Kalwary 


i Mogiły. 
755 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia prze: 
Podgórte-Płaszów. Połączenia: z Żywca, 
Sachy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 
owice. 


7 n eee. p. TET Nr. 6216 z Kocmyrzowa. 


8'10 p. posp. Nr. J z Wiednia, Połączenia: 
s Karłsbadu, Pragi, Ołomuńca, Upawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska. 
B'15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po-j9'10 wiecz. p. osob. Nr.34 x Oświęcimia. 
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż. Połączenia x Bierszy wodnej. 
8'44 rano, p. osob. Nr. 14 z Podwołoczysk. Po-|3'24 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
aaa z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa-| Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
a Pustego, Huaiatyna, Czortkowa, Zbaraża | wa,  Husiatyna, Oxzortkowa,  Kopycty, 
Brodów, okan, Stanisławowa, Rawy ruskiej | niec, Brodów, lokan zje raskiea 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego 8 ię Podhajec,  Sianek, Btryj Sambor- 
905 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy, Bokala, Tynowa, Jasia, krak) Fay Or- 
ozonla z Warszawy. łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia, Połą | Stróż, Szoznoina. 
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna [9:45 wieosór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
Bielska, Woałarwia, Berlina, Gliwic, War. | Połączenia: xz Pragi, Ołomuńca, Opawy 
OZAWY. 10:24 wieczór. p, osob. Nr. M xz Rzoszowa. 
11'20 rano, p. miesz. Nr. 462 s Wieliczki. Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
11:55 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


sy, Nowege sora, Stróż, Nowego 

12-58 rano, p. osb. oÑr, 6314 z Koemyrzowa| Zagórza, Szozucina, Wieliczki, 

! Mogiły 11:06 wieczór. p. osob. Nr. 46 z Nowego 33- 

1:10 p. poł, p. osob. Mr. 114 eo niedsielę,| cza przes Suche. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

11:38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina. przes Trzebinię, Mo- 
ekwy, Pęteraburra, Wacezawy. 


ozwartki i święta x Tarnowa, Połączenia: 
x Nowsgo Są0aa, Szozueina. 

1-24 p. pol, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa, Pols- 
czenia x Sambora; Stryja, Obyrowa, Se. 
kala, Dysewa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze. 
zla, Nowego 3Jącza, Stróż, Jasia, Szcznelna. 


TH LET RRT E E p WNE 0 RENE 
GIPS MURARSKI z własnej fab: ryki, w Glinnej Nawaryi 


RURY KAMIOKKOWE wownątrs I zownąćrs glazurowane, 
wras z wszystkiemi częściami fasonowemi a. 
do kanalizacyi w szczególności: spody, wp i stu- 
dzienki kanałowe, — POSADZKI. KAMIGNKOWE i lisy 
fajsnsowe na ściany, — PIECE KAFLGWE deacniewe i 
gładkie w najrozmaitesych kolorach, WAPN6 SKALISTE 

s własnych wapienników w Rsąsce koło Krakowa, 

1 Glinnej Nawaryi koło Lwowa, 


ZAPRAWĘ FASADGWĄ , 


K | kowem i. 


Nr. 227 


Porter anglelski 


oryginalny 


Barclay Perkins4(0o 


Pierwszej jakości „imperial 
odieżały Marcowy 1912 poleca 


Handel T. Wenizla w Krakowie 


| Opaska 


J Jlustrowany 


cennik 
i bandaży i sposób 
leczenia QUMOWa 
na żylaki pra- 
wej nogi (od 
puisów do ko- 
lana). 


Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 
(Bracia Aibertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 


Kaźmierz ul. Krakowska 43. Teiefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeułem degzosuł- 
j. krzesia, fotele, kanapy, bujanki. 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania, 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie. 
Wycieraczki kokosowe 
arag wanda, o wyrobu plecione trzeinowe 
ych wielkościach. 379 0 
"hodniki kskozawe 


do kościołów, nrsędów na schody, koryta- 
rze i do przedpokoi. 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki | środków de życia 
prosi o wspazcie 

Laskaw8 Sal =A e ie > - 
GŁOSU NARODU” 


82-letnia staruszka 


wdowa po wetoranie z r. 1863, utrzymuj e 
€yna | córkę nieuleczalnie chorych, pros 

wsparcie, Łaskawe datki przyjmuje Kamal 
stracya „Głosu Naroda* pod numerem 235 


Pożyczki osobiste 


na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 4 
dia osób każdego stanu szybko I dyskretnie 
przeprowadza Filip Feld, Dom baako- 
pchał Rudapeszt VII. Rakóczi 
ut. Nr, 71—78 Wyjaśnienia gratis i france 


: Pod gwarancyą naturklne : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
golecanę | rąco przez książęco-bigknpi or- 
ynat w Lublanie, dla ocz pod yje 

oy naturalnych 
Białe wina nadzwyczaj kpa S Si — 

dosta od atacyt kopiow Hałdenschaft 
koło GÖRS, po K. 56—, —, za 1001, 
Szozególnie delikatne, *Bortowan6 wina. 
jak Pinela, Boténndskiðh białe | OŁArNE, . Ries- 

iaga & Zelen po K, 65 do K, 
Niżej 56 litr. nie danir slo. 
Towarzystwo znajduje się pod pola ap 
aadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest 
goanag — Frzy większych dostawach 
niższo ceny. 


Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B. 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
mia strusich piór w kolorach. 


Ważne dla P, Studentów 
i akademików! 


Pięknie urządzone pokoje x oałem utrzy- 
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra- 
kopa: TIE tamże przy ni. Ponad 


Stanistawa Heumannówna 


powróciła 
i rozpoczyna l-go października 
śpiewu solowego 

artystycznego (metoda włoska Lamper- 
tle go), oraz kurs śplewu chóralnego 
dla dzieci | młodzieży, obejmujący soltóge 
(czyli naukę czytania nut głosem), ówiozenia 
rytmiczne, oddechowe, wzrekowe i słucho- 
we pođtug znakomitej. metody prof. 
Maxa Battke Kai 

Asystentka p. Nolla Matusikówna, pań- 
stwowo-egzaminowana uauozyoiolka spiewu, 
absolwentka pierwszej Szkoły śpiewa dla 
dzieci w Wieduiu, prof, Hansn Wangaera, 
prezydenta Związku mnzyczuo-pedagogioz- 
nego, An stryackiego. 

Wpisy codziennie (z wyjątkiem niedziel) 
od godz. 10—12 rano I od 3—5 po R" 
UL Batorego L. 18 II piętco. 119% 2 1 


MIŁOGIEKNZI) GZTTBLNIKÓW 


poleca się dwie rodziny, którysh nędzał ka 
lectwo ojców stwier zone przez męski 
Tow. św. Winsentego à Pauie w Krakowie 
Łaskawe datki przyjmaje Admiaimtrasy 
„Głosn Narodu“, 212 9 


lekoyo 


Terrabona" s wlasnej fabryki w 


Krzeszowisach, CEMENT PORTLANDZKI, wrpno `y- 

drapliczne murarskie i fasnóewe, papo 

ter gazowy, karbolinenm, dachówki i wszelkie wyro 

betonowe, FARBY CHEMICZNE i ziemne s własnej 
fabryki farb w Krzeszowicach 


taa]: wą, 
by | 


U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za I kor, 
opłatnie, przy 10 egz. 250p 
opustu. przy 50 egz. 500 


Brykaryla „Aleen Heroda" pod zzrząden |, R. Bokrzańckiege w Krakowie. ni. św Temeszu BR 


